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Z shwili bieżącej. 


Lwów 17. września: A 

Moc sposobności mieliśiny E po- 
nia, że między sposobem traktowanie pi sami 
litycznych w Przedlitawji anica. Odnosi sito 
bardzo poważna zachodzi Row polityki zewnętrz 
między innemi także do 8P RE nyc 

> : edzenie delegacyj wspólnych 
nej, a Po zacj oaaj nastręczyło od razu sposo 
imośii do ponownego skonstatowania tego faktu. 
Między przemówieniami obu prezydentów delega- 
cyjnych zasadnicza zachodzi różnica. _ Baron 
Chlumetzky, prezydent delegacji austrjackiej, 
w mowie dziękującej za zaszczytay wybór, pełen 
jest słodyczy; la każdego ma grzeczne słówko 
i każdemu grzecznie się kłania. Dostały się więc 
jego mowic komplimenty i rządowi i delega- 
cjom, mocarstwowemu stanowisku monarchji i finan- 
sowym siłom ludności, idei rozbrojenia i powię- 
kszeniu sił zbrojnych, zadaniem kulturnym i re- 
formom społecznym. Słowem, według barona 
Chlumetzky'ego, wszystko wygląda, jakby w naj: 
większym było porządku. Na nieszczęście jednak 
istnieje jeszcze węgierski prezydent delegacyjny, 
który sobie absolutnie nic z tego nie robi, co 
koledze austrjackiemu jest przyjemnem łab nie. 
Pan Chlumetzky wyraził najgłębszą rewerencję 
czcigodnemu i wypróbowanemu kierownikowi 
ministerstwa spraw zagranicznych za jego jasną, 
przejrzystą, konsekwentną i skuteczną politykę 
pokojową, podczas, gdy hrabia Tisza wcale nie- 
dwuznaczną dał ministrowi „lekcję o tegoż obo- 
wiązkach w kierunku usunięcia wszelkich obcych, 
niepowołanych i nieuprawnionych wpływów w 
wewnętrzne sprawy Węgier. Czy hrabia Ludwik 
Tisza miał na wyl równocześnie i Rzym i Bw 
kareszt, to nam w tej chwili jest dość obojętnem. 
Faktem jest, że zarówno na pviitykę Watykanu, 
jak i na politykę gabinetu rumuńskiego Węgrzy 
mają powód się uskarzuć. Znamienną jest sama 
okoliczność, że Węgrzy z pierwszej skorzystali 
sposobności, by hrabiemu Kalnoky'emu dać to 
uczuć. SĄ Przedlitawji uigdybybriy się na to 
i 1. ž s 
w io, gdy jeden zjego następców będzie 
mógł jako zwierzchu k Francji przyjąć tam jego 
śmierielne szczątki i odprowadzić je do kuplicy 
w Dreux, mają być zwłoki hrabiego Paryża spro- 
wadzone z *% uybridge do Francji." Tax zarządził 
zmarły pretendent.  Zaiządzenie to było wiaści- 
wie zbyteczne, bo okazuje się, iż rzeczpospolita 
francuska nie pozwoliła pochować zwłok hr. Pa- 
ryża w Dreux, dokąd za Mac-Mahona w r. 1876 
sprowadzono ciała książąt orleańskich i samego 
"1 Filipa z Anglii" Niedoszły Filip VII. spoczy 
wać będzie na obc*yźnie, w Weybridge pod Lon- 
dynem, w pobliżu rezydencji Stove-House, w któ- 
rej umarł. W tej odmowie pozwolenia, o które 
milcząco może tylko proszono, nie trudno jest do- 
patrzeć się pobudek przezorności, aby uroczystym 
obchodem, rozwiniętym sztandarem, choćby tyl 
ko żałobnym, wystawnością i nagromadzeniem 
się w jeden punkt wielu orleańczyków, nie wy- 
wołać znowu zawichrzeń takich, jakie przebyto 
y> dni Boułangera. Lękano się przytem i samej 
,":eności najstarszego dziś w rodzie, a już raz 
w r. 1890 osądzonego, uwięzionego i wydalonego 
z granic Francji, księcia Ludwika-Filipa Rober- 
ta, spadkobiercy praw nieboszczyka. 

Czy potrsebne były te przezorności i oba- 
wy? Patrząc z daleka, sądząc tylko z zasobu 
sił i natężenia funkcji orleanizmu, można mieć 
jedną tylko odpowiedź, że nie. Monarchja ma 
dziś we Francji zwolenników, ma pretendentów 
poza Francją, ale nie ma stronnictwa. Gdy się 
stoi wobec nieprzyjaciela niezorganizowanego 1 
i „ialicznego, złożonego z gromad rozproszonych 
a szczupłych liczbą ı ubogich w ideę ożywczą, 
gdy się ma za sobą tę ostoję, jaką daje lud i w 
krajach wolnych nierozłączne z nim dachowień- 
stwo, można b;ć spokojnym, że się nie będzie 
zaskoczonym ani dziś, ani jntro; można pozwolić 
oczom się wypłakać, piersiom wyżalić, nawet 
ustom wygadać z tem, co na sercu ciąży, a gło 
wę w niepokoju trzyma. Tak się zdaje z dale- 
ka; ale trzebaby oddychać powietrzem Francji, 
tak jak nią oddychają ludzie składający jej rząd, 
trzeba mieć ten jnstynkt odygadujący wielkie 
skutki z małych przyczyn, prawdziwie instynkt 
RE dbac. 4 „ih surowości okazanaj nawet 
wope 4 c WZ Ć ani z w : Pe 
ci republikańskiej, ani zą "PRL ea 
> ei ajstarszy ka 

G y y najst: 2y syng ięcia . a 
lipa nie był odrazu wystąpił jako „Arek 
nictwa i pretendent do tronu — Możeb a 
mimo wszelkich względów, jakie nasuwać Mogła 
| inistrom francuskim większa niż w innych ns. 
lodach ciekawość rzeczy nowych, lotność i po. 
datność na zmiany, ta jakby doskonalsza niż 
gdzieindziej. sprężystość duchova Francji Geo 
tecznie stało się zadość temu, CO wypływało już 
z samego obowiązku uszanowania praw rodzin- 
nych i samego ogniska domowego Orleanów, a 
do tego Ogniska przecież zaliczyć potrzeba igrób 
ojcowski. Ale kaiągę nie czekając na pocho’ 
wanie zwłok, już ped 12 b m. przemawiał do 
swoich jako spadkobierca praw politycznych, 
jako sternik łodzi płynącej po k oronę Francji, 
jako naczelnik stronnietwa -— inam słowem, 
pretendent. Przestano w nim widzieć żałującego 

j sh, któ s 
syna, w jego, krewnych, rzyby poszli ża 
trumną jego ojca - żałobny orszak rodzinny — 
i wzbronionego raz wstępu na ziemię francuską 
nie chciano umyślnie, choćby na jeden tylko 
raz, na dany wypadek, dozwolić. Wskutek tego 
i hr. Paryża nie mógł spocząć W pieczarach ro 
dzinnych w Dreux. 
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Aresztowania w Rosji. 


Cyfra aresztowanych dochodzi obecnie do 
600. Prócz wymienionych już przez nas poprze- 
dnio, aresztowani w dalszym ciągu : 


Petersbur g.  Tyszczyńskij, statystyk 
w służbie rządowej; studenci uniwersytetu : Mi- 
natow, Bernsztam, Keller, dwóch Miklaszewskich, 
Zawrjew IL, Leman, Kenken II., Uszakow, Bie- 
lecki, dwóch Aleksicjewskich, dwóch Nikityń 
skich, Kramer, Ponomarew, Jorgin. Rewizje zro- 
biono: u pani Kałmykowej, u trzech Bernszta- 
mów, dwóch Suszczyńskich, 14 słuchaczek, 20 
medyków i technologów. 

Aresztowanych między innemi obwiniają — 
jednych o należenie do tajnej drukarni, drugich 
o propagandę wśród robotników, trzecich o nale- 
żenie do „Czerwonego krzyża“, lub nawet do 
kasy studenckiej. Czternastu studentów, areszto- 
wanych na ulicy Zacharjewskiej, obwinionych 
jest o „hektografowanie zakazanej broszury“. 
Jeszcze w styczniu rb. wsadzono do fortecy Pe- 
tropawłowskiej: Stawskiego, Rogożnikowa (wy- 
puszczony), Gołubinę, Antoniego Borejszę, leśni 
ka, dalej studentów uniwersytetu Stawrowskiego, 
Bezczyńskiego (wypuszczony za poręczeniem) ji 
Cederbauma (zesłany). W lutym wpakowano do 
twierdzy tej leśników: łertopana i Taprjanca i 
studentów Komarowskiego i Zakutina; wszyscy 
czterej obecnie wypuszczeni. Konstantego Wfo080- 
wieza, leśnika, odesłano do Warszawy, Bartolda 
stud. uniw. zesłano do Nowogrodu, Tałałajewa i 
Szyszakina, trzymają dotąd. Tamże znajdują się 
małżonkowie Barybin i Medyńcew, aresztowani 
w sprawie tajnej drukarni w Twerze i w spra- 
wie towarzystwa „Związek*, rozpoczętej jeszcze 
w pażdzierniku roku zeszłego. — Przed Wielka- 
nocą aresztowano jeszcze studentów Spasskiego i 
leśników Perjanca i Szatochina. 


l 
| 


We Lwowie Wtorek dni 


Moskwa. Aresztowano między innymi te- | 


chników : Dmitrjewa, Cwietajewa, Pierwuszyna 
(rezerwowego oficera) i Makarjewa. Ostatnich 2 
wypuszczono. W nocy a 2.na 8. maja arosztowa 
ao: Pawłowicza, Żdanowe, Czernowa, Czernową, 
Jakowlewa, Mentowa, Suclanowa, Lebiedjewa z 
siostrą Lubową i bratem Włodzimierzem, Maka- 
rjewa, Lanina, Lwowa. QGromana, Pierwuszyna, 
Bieleckiego, Ponomarew., urzędnika  koatroli, 
Aleksandrowa, Samocwietowa, Anuczjewa, Kra 
ińską, Czernowa (na ulicy), Kumanina, Hopfen- 
hauzena, literata. Daia 13, mają aresztowano 
Denisowa i Suchanowa. 

Ruza. Aresztowano Szamaryna. 

Orzeł. Między innymi aresztewano Posze 
chonowa, Baszmakowa, Saweljewa, Rusa, Sotni- 
kowa, jeszcze Sotnikewa z żoną, Iwanowa z 
ż:ną, Smierczeńską i Fomina (wypuszczony); re- 
wizje robiono u Lwowa i Maklecowa. 

Niżnyj Nowgorod. Na Wiełkanoc are- 
sztowano lstominę, wziętą już raz w roku 1889 
zı sprawę Fojnickiego — jak mówią — umy- 
słowo chorą. Żandarimi starają się wyłapać i inne 
osobistości w charakterze jej „spólników”, leez bez- 
skutecznie. Jeździli nawet w celach rewizji do 
wsi Pawłowa. 

Rostow nad Donem. W styczniu wzięto 
14 osób, między nimi ośmiu robotników. Dnia 
26. stycznia aresztowany Maszczycki, zesłany w 
końcu roku 1889, po aresztowaniu go w Odessie, 
na trzy lata do Archangielska, i Mojsiejenko. 
Aresztowani również urzędnicy drogi żelaznej 
władykaukaskiej Wasiljew i Kowalenko. 

Smoleńsk. Wzięto 28 osób, w ich liczbie 
czterech zecerów z zamkniętej drukarni. Z na- 
zwisk jest znanem tylko Jedno: Okuniew. 

Odessa Liczba aresztowań dochodzi do 
4() z aresztowanych; trzech wywieziono do Pe- 
tersburga. 

Pamara. Aresztowano dwóch NSiemiono- 
wych, Iwanowa, Bieliakowa i innych. | 
Kazań. Zapewniają, że znaleziono wiele 
niecenzuralnych wydawnictw Kramera. 
Grodno. W początkach lipca aresztowano 
dra Galiuna i urzędnik: Demjanowicza. 
Według zapewnień Pall Mall Gazette wię 
ksza część z aresztowanych należała do orga- 
nizacji Narodnoje Prawo, mniejsza zaś do Naro- 
dnoj Woli. 

Jakby tam jednak nie było, takie masowe 
aresztowanie inteligencji świadczy o tem, iż 
w państwie cara „coś grije,* że jest tam dąże- 
nie, aby wytworzyć inteligencję „carską“ a 
zniszczyć samodzielną.I na podobne postępowanie 
patrzy Europa z całym spokojem sumienia ! 


„Figaro“ o palitycs niemieckiej. 
Znany współpracownik paryskiego Figara 
p. Rosenfeld, piszący pod nazwiskiem Jaqucs St. 
Cćre, udał się z polecenia swej redakcji do 
Karlsbadu, aby wybadać kanclerza rzeszy hr. 
NEJ riviego w sprawach polityki niemieckiej. 
A e ABY jednakże przez kanclerza, ogłosił 
urzędnilem ko EE czeń a „wysokiego 
w Figarse o s norze cesarskim" długi artykuł 
tyki. O hr. Ca nej ch celach niemieckiej poli- 
wyobrażenie. SLET ma p. Rosenfeld dość liche 
oo — Czyni tylo Jego staje się nudną — 
pisze. yni tylko, 59 Toskescie lub $ 
sobie cesarz, i nic troszczy gi "SAR „JOSY 
swych kolegów w ministerstwie, m " mA: 
wiść konserwatystów. Dla niego istnieje SEA 
jedna paląca kwestja, socjalistyczna i jej Beca 
wszystkie swoje siły. Politykę cesarza Wilhelma 
charakteryzuje p Rosenfeld jak następuje : 
„Cesarz Wilhelm życzy sobie żyć w pokoju 
z całym światem, a mianowicie z Francją, ma 
zupełne zaufanie do swej armji, ale także poczu- 
cie Odpowiedzialności, która na nim ciąży. Woj- 
wA nigdy Dnie wywoła. List kondolencyjny, prze- 
stany pani Carnot, ułaskawienie francuskich ofi- 
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cerów, więzionych w Kłodzku za szpiegostwo, 


| a szczególnie wybór chwili ułaskawienia, wyszły 


z jego własnej inicjatywy; ale nigdy nie zezwoli 
cesarz na zmiany w sprawie Alzacji i Lotaryn: 
gii. Ani jeden mctr kwadratowy kraju pierwotnie 
niemieckiego, przesiąkłego krwią niemiecką, nie 
powróci do Franeji. W tei sprawie nigdy nie 
będzie zgody pomiędzy Niemcami a Francją; 
ale na innych polach jest zbliżenie się wzajemne 
i wspólna praca możliwa, x mianowicie na polu 
handlu i przemysłu i w walce z socjalizmem 
i żywiołami przewrotu. Wiele dobrego może 
w sprawie tej zdziałać przyszła wystawa pa- 
ryska.“ 

Czy współpracownik Figara rzeczywiście 
rozmawiał o tych sprawach z „wysokim urzę: 
dnikiem niemieckim*, jak zaręcza, i od niego 
otrzymał powyższe ivformacje, wydaje się wąt 
pliwem; bądź co bądź, scharakteryzował dość 
trafnie politykę niemiecką i ogólne zasady poli- 
tyczne cesarza Wilhelma, ale to też nie jest ża- 
dną tajemnicą i aby te wiadomości otrzymać, 
nie było potrzeba jeździć do Karlsbadu. 


—— 


I. zjazd członków krajowych 
Towarzystw prawniczych. 


Łwów 16. września. 

Bezpośrednio po zjeździe polskich ekonomi- 
stów i prawników, tudzież po jubileuszu 25-iecia 
lwowskiege Towarzystwa prawniczego, odbył się 
dziś w sali obrad lwowskiej izby adwokatów I. 
zjazd członków krajowych Towarzystw prawai- 
czych. Celem podobnych zebrań —- jak powiada 
1 paragraf regulaminu zjazdu— jest utrzymanie 
łączności między krajowemi Towarzystwami pra- 
wniczemi. 
Na dzisiejszy zjazd przybyli następujący 
a wy fzysWi prawńiosego w Przemy- 


ślu pp: s Towarzystwa i prezydent sądu 
Dylewski Jan, dalej Włodzimierz Haszczyc, 
Michał  Nieświatowski, dr. Bernard Gans. 


Z Sambora: prezes Towarzystwa i prezydent 
sądu Bajewski, radca Posuchowski, dr. Witz 
Ivyczek - Maciejowski, St. Wilczek, Zahradnik, 
Tanczakowski: Ze Źłoczowa: dr. Edward 
Sumper. Ze Stanisławowa: radca Łucki i 
adwokat dr. Zins. Z Krakowa: rektor Kaspa- 
rek. Nadto biorą udział w zgromadzeniu człon 
kowie wydziału lwowskiego Towarzystwa pra- 
wniczego. 

Zebranie zagaił prezes lwowskiego towarzy- 
stwa prawniczego dr. Tchorznieki, witając 
gości imieniem wydziału i dziękując im za 
przybycie do Lwowa. Z powstaniem większej 
ilości towarzystw prawniczych w kraju, zrodziła 
się równocześnie potrzeba łączności z lwowskiem 
towarzystwem, ażeby umożliwić wpólną pracę 
ku wspólnemu celowi. Wobec tego towarzystwo 
lwowskie przyjęło do swego statutu łączność z 
towarzystwami prowincjonalnemi. Co do sposobu 
przeprowadzania tej łączności, objawiły się roz- 
maite zdania. Jedni podnosili myśl stworzenia 
związku towarzystw prawniczych — dradzy u- 
ważali tę myśl za przedwczesną. Rozstrzygnię- 
cie tej kwestji postanowił wydział poruczyć zja- 
zdowi. Imieniem wydziału wyjaśmł dalej pan 
Tchorznieki, dla czego na Porządku obrad zja 
zdu umieszczono tylko tę kwestję łączności Oto 
mniemano, że przedewszystsiem należy zorganizo- 
wać się wewnętrznie, a powtóre, że zajęcia, połą- 
czone z wystawą nie dopuszczały na ten zjazd 
referatów. W końca zaprosć mowcą zebranych 
do ukonstytuowania prezydjum. 

„Na wniosek jednego % Uczestników wybra- 
no jednomyślnie: przewodniczącym p, prezydenta 
Tehorznickiego, jego zastępcami prezy- 

7 . 
denta Dyle wskiego i adwokata Łobacze 
w skiego, wreszcie sekretarzami pp.: Ir yczka 
1 Nieświatowskiego. p 

Następnie imieniem wydziałn lwowskiego 
Towarzystwa prawniczego przedłożył pan radca 
Hofmokl następnjące wolski : 

Wobec uchwały pierwezego zjazdą prawni- 
ków i ekonomistów polskich względem potrzeby 
tworzenia towarzystw prawniczych w każdem 
miejscu siedziby sądu 1 Utworzenią w kraju 
dwóch związków towarzystw prawniczych, 
pierwszy zjazd członków krajowych Towarzystw 
prawniczych uchwala : 

e przez przyjęcie do statutu lwowskiego 
Tow. prawniczego postanowień $ 3- lit. b) ib 
w przedmiocie urządzania WIECĆW 1 przygotowy- 
wania materjała do obrad Wiecowych, wreszcie 
popierania tworzenia i rozwoju lowarzystw pra- 
wniczych w kraju, stało Si% zadość życzeniom 
objawionym na pierwszym zjeździe prawników i 
ekonomistów polskich. - 

II. Zjazd uchwala następujacy przez wy- 
dział lwowskiego Tow. prawniczego ułożony re. 
gulamin. (Tutaj następuje Projekt regulaminu 
zjazdów, złożonego z 18 paragrałów), 

P. rektor Kasparek podutósł Z uznaniem, 
że Towarzystwo lwowskie bardzo wiele zrobiło 
w tej sprawie, sprzeciwia się Jednak stylizacji 
wniosku I., który, zdaniem Jego; Nie odpowiada 
intencjom I. Zjazdu prawników i ekonomistów, 
ten bowiem oświadczył się WITAŹNIE za utwo- 
rzeniem dwóch Związków Towarzystw prawni- 
czych, z siedzibą w Krakowie ! we Lwowie. 

Toż samo przeciw wnioskom Wydziały wy- 
stąpił radca Hausner, który po dłuższym wy. 
wodzie postawił wniosek: I. Zjazd członków kra- 
jowych Towarzystw prawniczych uprasza wy. 
dział Awowskiego Tow. prawn:czego, by w wy- 


konaniu uchwał I. Zjazdu prawników i ekono- 
To polskich spowodował utworzenie Związku 
ow. 


prawniczyc tak zorganizowanego, by 
każde z istniejących w kraju Towarzystw pra- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują wo Lwowie 
jedynie ! wyłączsie : 

Bisre Administraeji „Dzienniku Polnkiepo*, 
Marjscki 1. 6 5 7 w domu prze Kiselki 
W» Wiedniu: pp Haasenstein st Vogler, (Otto Maass), 
X. Dakos, H. Bebaiek, A, Opuelik, Radcif Xuste 
i J. Denneherg ; w Berlinie, Prankfurcie, Kolsnii, 
Hsnzenstein et Vogler i G L, Dzube; w Hamborgs: 
Karoly ei Liabmaor; w Perya: C adum Ża tus 

du Four, 

OgłoBzazis pruzjmuje ślą za oplalą RÓ szenie od jedatze 
wiersza drobnym drukiem (patit.j : 
Dontestonie o klubach, zaręczynach i inne prywatae >si- 
aty po kronice za jeden wiersz SG ct. 

Prywatne korespondeucją LQ i nekrolegia BO ct. cd wiersza. 
Drobne ogłoszenia 1 '/, centa od wyr»zn. Poiczzkari» 

i sklepy po 1 ot od RZY, 
Rekiamy w rubryce Nadesłaze 30 ot. gd wiarsza 


bles 


avn 


godzinie & ranc. 


wniczych, było w tym Związku przez swoich 
delegatów reprezentowane. 

P. dr. Zins zgadza się w zasadsie, że ła- 
twiej jest doprowadzić do pożądanej łączności 
przez wnioski wydziału, ale zgadza się również 
z wywodami rektora Kasparka, iż wnioski te 
nie odpowiadają intencjom Í. Zjadu prawników 
i ekonomistów. Mowca stawia wniosek pośredni, 
by Zjazd poruczył wydziałowi lwowskiego Tow. 
prawniczego zajęcie się zwoływaniem Zjazdów, 
przygotowywaniem materjałów itp. Tworzeniu 
Związku mowca jest na razie przeciwny. 

Następny mowca radca Sumper oświad- 
czył się gorąco za wnioskami wydziału, jako zu- 
pełnie wystarczającemi. 

P. Kasparek w powtórnem przemówieniu 
zaproponował, ażeby we wniosku pierwszym za- 
miast słów „stało się zadość” nmieszczono słowa 
„zastosowiło się do życzeń“. 

Po przemówieniu dra Zinsa, który raz 
jeszcze poparł swój wniosek, zamknięto dyskusję 
i ostatni zabrał głos referent radca H ofm okl, 
zbijając wywody mowców, przeciwnych wnio- 
skom wydziału. 

W głosowaniu utrzymał się wniosek wy- 
działu z przyjętą przez referenta poprawką re- 
ktora Kasparka. 

Wniosek drugi wydziału wraz z regulami- 
nem zjazdów przyjęto en bloc, przyczem uchwa- 
lono także niektóre poprawki do poszczególnych 
paragrafów. 

Następnie zabrał głos p. radca Sumper i 
imieniem delegatów prowincjonalnych złożył ser- 
deczne dzięki wydziałowi lwowskięgo Towarzy- 
stwa prawniczego za gorące zajęcie się tą 
Sprawą. 

Przewodniczący p. Tchorznicki podziękował 
delegatom prowincjonalnym za poparcie, p. Ka- 
sparek zaś postawił wniosek, uchwalony uastę- 
prie jednemyślnie przez zgromadzonych, ażeby 
dzisiejsze ucizwały sakomunikować krakowskie- 
mu Towarzystwn prawniczemu i imieniem tego 
Towarzystwa złożył życzenia: Szczęść Boże 
w dalszej pracy! — poczem przewodniczący o 
godzinie 1. w południe zamknął posiedzenie, 
a zarazem I. zjazd członków kraj. 'Fowarz. pra- 
wniczych. 


I. Zjazd leśników polskich. 
Lwów t6. września. 

Dalsze posiedzenie zjazdu leśników odbyło 
się dzis przed południem w pawilonie stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych na placa 
wystawy. 

Z porządka dzienuego miał p. Władysław 
Spausta odczyt „O wzajemnym stosunku 
łowiectwa do leśnictwa“. Raferent zakończył 
swój zajmujący odczyt rezolucjami s wnioskiem, 
aby zgromadzenie uchwaliło : 

1. Zebranie materjałów do statystyki zwie- 
rzostanu przez władze kraj. i ułożenie map 
statystycznych z uwidocznieniem  perjodyczuych 
zmian. 

2. Premjowanie wzorowych całości leśno- 
łowieckich gospodarstw, na mocy orzeczeń ko- 
misyj wydelegowanych z łona Towarzystw : 
gospodarskiego, leśnego i łowieckiego z fundu- 
szów państwowych. 

3. Premjowanie tępienia drapieżników obję- 
tych ustawą z dnia 21. grudnia 1874 r. 

4. Coroczna inspekcja pewnej ilości wylo- 
sowauych gospodarstw  leśno-łowieckich przez 
delegatów Towarzystw leśnego i łowieckiego i 
ogłoszenie w pismach zawodowych krytyki i 
zebranych spostrzeżeń. 

5. Zniesienie czasu ochrony lisów i wyjęcia 
tego zwierza z pod ustawy. 

Wszystkie powyższe punkta, prócz d ru- 
giego uchwalono. 

Nastąpił z porządku odezyt p. Wospiela 
„O szkodach, wyrządzonych przez pędraki 
chrząszcza majowego w lasach łopatyńskich*. 

Na wniosek referenta uchwalono polecić 
zarządowi Towarzystwa, ażeby dalszemi pe- 
tycjami do Sejmu i władz starał się o wydanie 
ustawy o niszczeniu tych szkodników. 

Nadto na wniosek p Słońskiego zgro- 
madzenie uchwaliło przez powstanie podzięko- 


wać postowi Franciszkowi Jędrzejowiczowi, iż 
sprawę tę poruszył na Sejmie. 
Wreszcie miał p. Borzęcki odczyt 


„O stosunnach zalesienia Galicji z poglądem na 
stan lasów gminnych*. Piękny ten odczyt za- 
kończył wnioskiem, aby Towarzystwo domagało 
się założenia przy Wydziałe krajowym biura 
leśnego, któreby kontrolowało gospodarkę leśną 
gmin. 

Na tem zakończono obrady i zjazd o go- 
dzinie 2. popołudniu zamknięto. 

di. 


1 a mailh Damo rooy: 

BIG ta caib roiie. 

W długim szeregu uczt, jakiemi w przecią- 
gu kilku ostatnich miesięcy czczono i przyjmo- 
wano drogich gości, przybywających na po- 
wszechną wystawę krajową do Lwowa, wczo- 
rajsza, urządzona przez reprezentację m. Lwowa 
na cześć Wielkopolan, będzie należała z pewno- 
ścią do najmilszych i pozostanie na dłngo w 
pamięci uczestników. 

Odbyła się ta uczta w wielkiej sali ka- 
syna miejskiego, gdzie do stołów, zastawionych 
w podkowę, zasiadło po godz. 6 tej wieczorem 
przeszło 200 osób pomiędzy tymi około 50 pań. 
Miejsce honorowe zajęli: ka. arcyb. Issako- 
wlcz, prezes wystawy ks. Sapieha, prezydent 
Mochnacki, przewódca wycieczki poznańskiej 
dr. Kusztelan, p. Kościelski, poseł Ce- 
gielski. Dalej zauważyliśmy wśród obecnych 
PP. wiceprezydenta Korytowskiego, dele- 


z ibea 
gata Michalskiego, Rawitę-Gawroń- 
skiego, Kosteckiego Platona, Brykczyń- 
skiego. radcę Romanowicza, dyr. Zgór- 
skiego i Jelenia, sekretarza wystawy Zie: 
lińskiego i w. i. Dodać należy, że w uczcie 
ee udział wielka część członków rady mieją 
skiej. 

Wśród pań widzieliśmy dyrektorową Mar- 
chwieką (której mąż z powodu słabości przy- 
być nie mógł), Hajotę-Rogozińską, przeło- 
żone pensjonatów pp. Poh i Niedziałko- 
wsk ą, dyrektorową Jeleniową, redaktorki 
Małego Światka pp. Lewicka i Kossowską, 
profesorowa Łomnieką i w. i. Naturalnie, że 
grono Wielkopolanek zasiadło również do stołów. 

Na galerji umieszczona „Harmonja* przy- 
grywała wyłącznie narodowe utwory, przyjmo- 
wane entuzjastycznemi oklaskami. 

Pierwszy toast wygłosił p. prezydent Mo- 
chnacki w następujących słowach: 

Nie było mi danem powitać Braci Wielko 
polan przy wjeździe do naszego grodu, czynię 
to więc teraz — a czynię tem chętniej, że mam 
sposobność choć w części spłacić dług wdzię 
czności. Gdy przed dwoma laty kraj nasz uległ 
strasznej klęsce powodzi, wy pierwsi pospie- 
szyliście z bratnią pomocą i otwartą dłonią 
pełną szezodrych datków otarliście niejedną łzę, 
ze zbolałej źrenicy. — Cześć i dzięki Wam za to. 
Cześć i dzięki wam za to, żeście przybyli oglą- 
dnąć owoce naszej pracy i uczcić nasze święto 
narodowe, które obchodzimy w stuletnią rocznicę 
najpiękniejszych ale zbyt krótkich chwil, peł- 
aych i nadziei i chwały w dziejach narodu pol- 
skiego. Witajcie nam Bracia, witajcie ukochani— 
oglądnęliście naszą wystawę, wydajecie więc sąd 
sprawiedliwy /co zdziałaliśmy dla przemysłu i sztuki 
co dla oświaty. niosąc pochodnią światła i wie- 
dzy nawet pod najuboższą strzechę wieśniaczą. 
Dawniej na polu chwały walezyliśmy obok sie- 
bie ze wspólnym wrogiem, a te Grunwaldy 
i Tannenbergi to pomniki wspólnej naszej wie- 
kopomnej sławy, a przodkowie wasi dorzucili 
nie jeden listek do tego wieńca wawrzynu, który 
skroń naszą zdobi. Obecnie na polu pracy dzia- 
łamy dzielnie, „a jeśliśmy zdziałali wiele, to dla 
tego, żeśmy się uczyli na waszych wzorach. 
Wyśc e nas nauczyli, jak w cichej i wytrwałej 
pracy wychować chłopa polskiego i lud natchaąć 
prawdziwym i gorącym  patrjotyzmem — Hołd 
wam za to, Bracia ukochani. 

My na tem polu kroczymy za waszym 
przykładem a praca nasza to księga otwarta — 
czytajcie jak my Ojczyżnie służymy. Jako Bra- 
cia nasi ze Bszczerem współuczuciem z pilną 
bacznością śledzimy waszych działań około 
dobra wspólnej naszej matki, Ojczyzny, a wasze 
powodzenia lub klęski silnem echem radości 
lub smutku odbijają się w sercach naszych. 

„,./W imię tej braterskiej miłości wznoszę 
kielich: Niech żyją kochani Wielkopolanie! 
(grzmiące okrzyki, brawa, i okla kt). 

Drugi przemówił — piękniej, jak zawsze i 
podnieśle — ks. Adam Sapieha. Wystawa 
dała nam się zetknąć z bracią z innych dzielnie, 
zawiązała między nami serdeczniejsze węzły. 
Wy, Wielkepolanie, zrozumieliście nasze cele, 
wiedzieliście, że nie dla zabawki urządzamy tę 
wystawę i popieraliście nas moralnie i materjal- 
nie. Dzięki wam za to. Bracia nasi z pod zabo- 
ru rosyjskiego nie mogli nas popierać, ale ser- 
cem i duchem byli z nami. Otóż przy każdej 
sposobności serce i myśl nasza zwraca się ku 
nim. Mowca pije na cześć całej Polski. 

Następny  mowca prof. Roszkowski 
NO” toast na cześć polskiego Koła w Ber- 

inie. 

Dr. Kusztelan zaznaczył, że od chwili 
przybycia Wielkopolan do Lwowa, na każdym 
kroku spotykają oni braterską miłość. Przycho- 
dzimy — mówił ;— z krainy łez i ciężkiej nie- 
doli, gdzie wydzierają nam język ojczysty, mo- 
dlić się każą w języku obcym, chcą nam ode- 
brać nawet to, co nam Bóg dał — ale tego wy- 
drzeć sobie nie damy (huczne oklaski). Prowa- 
dzimy wałkę od pół tysiąca lat. Przybyliśmy 
tutaj, by nabrać otuchy, wiary, miłości. I wy 
znajdowaliście się w podobnem, jak my dziś, po- 
łożeniu; i wam kazano się modlić w języku nie 
micekim — a jednak podnieśliście się i dzis cała 
Polska ma na was zwrócone oczy, jako na ko- 
twicę, nadzieję. My z naszej strony zapewnić 
możemy, że się nie damy, jesteśmy i pozosta- 
niemy krainą na wskróś polską (oklaski). Mowca 
dziękuje dalej za serdeczne słowa powitania. Po- 
wrócimy do naszego kraju i powiemy tam, jak 
wy nas kochacie, a to -dla nas będzie zachętą 
do dalszej pracy, do wytrwania. Tylko, prosimy 
was Taz jeszcze, kochajcie nas. Kończy toastem 
na cześć prezydenta miasta p. Mochnackiego i 
prezesa wystawy ks. Sapiehy. 

Dr. Dulęba wychylił kielich na cześć na- 
szych kapłanek znicza domowego, kobiet 
Polek. 

Uzupełniła ten toast pani Niedział ko- 
wska ślicznem przemówieniem, które tu poda- 
jemy w całości: | 

„ Wasze przybycie do nas, zacne Panie, z serca 
starej Piastowskiej ojcowizny i az z kresów 
zachodnich Polski i współudział rąk waszych, 
tak ochotnie, z taką ofiarnością nadesłane do 
pawiłona pracy kobiecej, podnosi znaczenie i do- 
niosłość tego uroczystego święta naszego, bo do- 
wodzi, Że jest ono prawdziwie narodowem, nie 
prowincjonalnem, ale powszechno-polskiem, do- 
wodzi, że wszystkie części naszej Ojezyzny, choć 
rozdzielone obeemi granicami, stanowią dnchem 
jedną nierozdzielną całość, żyją jedną myślą 
i jednem qezuciem! Przywykłyśmy spoglądać 
zawsze z czcią na Wielkopolskę, jako na naj- 
starszą Biostrę w naszej wielkiej rodzinie naro- 
dowej, jako na skarbnicę naszych najdawniej. 
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szych wspomnień dziejowych, jako na niezmor- 
dowanej wytrwałości współpracownicę w Świę- 
tem dziele odrodzenia. Gdy brutalna przemoc 
zdławiła ogniska oówiaty i życia narodowego 
w Królestwie i na Litwie, a Galicja, jako naj- 
wcześniej odcięta od pnia macierzystego, nie 
była jeszcze dojrzałą do żywszego ruchu naro- 
dowego — wówczas Wielkopolska objęła prze- 
wodnietwo w rozwoju naszym, roznieciła napo- 
wrót i podniosła wysoko zdeptaną pochodnię 
oświaty narodowej, aby przyświecać wschodnim 
prowincjom. Bracia i siostry wielkopolskie pod- 
niosły pierwsze po rozbiorach i wcieliły w czyn 
myśl konstytucji 3. maja, żeby w ludzie i przez 
lud szukać odrodzenia i wam to zawdzię- 
czamy wychowanie pierwszych chłopców oby- 
wateli i wprowadzenie ich jako czynnych człon- 
ków w nasz organizm społeczny. 

Z pośród Was wyszedł Raczyński, Mora- 
czewski i Marcinkowski, wyszła Klaudyna Po- 
tocka i pośród Was żyje dotąd Emilja szczanie- 
cka i przyświeca nam wzorem cnót obywatel- 
skich i poświęcenia dla wspólnej naszej sprawy. 
Z głębi serca wznosimy więc toast na Waszą 
cześć i pomyślność z głębi serca, przepełnionego 
prawdziwie siostrzanem dla Was uczuciem. Niech 
żyją nasze kochane siostry Wielkopolskie i nie- 
chaj Bóg błogosławi ich zamiarom, dąże.iom i 
ich niezmordowanej pracy dla dobra naszej 
wielkiej, całej, ukochanej Ojczyzny. 

Następnie przemawiał p. Kościelski. 
Serdeczność wasza dowodzi, że my przy tym 
stole nie jesteśmy gośćmi, ale braćmi (oklaski) 
bo to serce, jakie wy nam okazujecie, ma się 
tylko dla braci. Zdawało się niektórym, że po 
ciągnąwszy pewne linijki na ciele narodu, że 
pomalowawszy je na pewne barwy, zniweczą 
go i rozdzielą na cząsteczki. Ale mimo to cały 
naród jest tylko jednym organizmem, jedno ma 
serce, jedną myśl. 

Cieleśnie podzielić można — ale czuć wza- 
jemnie nikt mie zabroni. Podnieśliście nasze za- 
sługi, nie wiele ich mamy, ale największą z 
nich jest ta, żeśmy pierwsi powołali do pracy 
narodowej naszego najmłodszego brata; widząc, 
że nam broń z ręki wypada, oddaliśmy ją w 
jego dłonie. Od was za to nauczyhśmy się tej 
pracy, która nie za indywidualną idzie sławą, 
ale za ogólnem dobrem. 

Mowca pije na cześć politycznej myśli, która 
w tym kraju przewodziła i tych mężów, stoją- 
cych na wyłomie, którzy wywalczyli to, co dzi- 
siaj Galicja posiada. 

P. Kostecki toastował na cześć ks arcy 
biskupa Issakowicza; adw. Pomorski z 
Poznania na cześć Polek z tej części Polski; 
p Niemczynowski — zdrowie dra Kuszte 
lana; poseł Cegielski — dyrektora Marchwi- 
ckiego i jego żcny, obecnej na uczcie. 8 

Następnie wśród uroczystej ciszy zabrał 
głos przewielebny i kochany przez wszytkich 
ksiądz arcybiskup Issakowicz, a porówna- 
wszy z losami Polski losy Armenji, którą także 
rozdarto na trzy części, a której synowie nade- 
wszystko kochali wolność i wiarę ojców — zwró- 
cił się do Wielkopolan. Jesteście w poszano- 
waniu — mówił — u wszystkich 1 u nas dla 
tego, żeście zawsze obok miłości Boga, miłość 
ziemi ojczystej stawiali Kapłani wasi, Dunin, 
Ledóchowski szli do więzienia za wiarę i ojczy- 
znę — tak daj Boże, byście i wy dla tych 
ideałów do ofiar byli getowi. Zakończył, wzno: 
sząc jeszcze raz zdrowie Wielkopolan i dzięku- 
jąc im, że go odwidzili i o błogosławieństwo 
prosili. 

Dziwne rszrzewnienie 
toaście. Wszyscy  cisnęli 
ręki czcigodnego arcypasterza, 


zapanowało po tym 
się do ucałowania 
a p. Kościel- 
wznosząc toast 
przezacnego duchowieństwa naszego w ręce ks. 
Issakowicza. 


Szereg toastów zakończył p Romano- 
wicz staropolskiem „Kochajmy się” — poczem 
wszyscy zebrani odśpiewali zwrotkę modlitwy 
„Boże coś Polskę“. 

W jakiś czas potem, gdy dostojnicy opu- 
ścili zebranie, usuuięto sioły, a natomiast u:zy- 
kowały się pary i p. Korytowski poprowadził 
dziarskiego mazura 

Ochocza zabawa przeciągnęła się do późnej 
nocy 


re matas anaa a M dia 


Dwudziestopięcieletni jubileusz galic. Tow. 
aptekarskiego. 


Lwów 16. września. 
Dziś rano rozpoczęły się obrady pier- 


 wszego zjazdu polskich aptekarzy 


w połączeniu z uroczystośsią obchodu jubileuszu 
26-letniego założenia galic. Towarzystwa apte- 
karskiego. 

Wczoraj wieczorem zebrali się uczestnicy zja- 
zdu w restauracji Stadtmiillera w celu wzaje 
mnego poznania się Dziś zaś po uroczystem na- 
bożeństwie w kutedrze, zebrali się w sali ratu- 
szowej na pierwsze posiedzenie. 

Zebranych powitał imieniem reprezentacji 
miasta, prezydent p. Mochnacki: 

Szanowni Panowie! 

„Szlachetne zdrowie 
Nikt się nie dowie, 
Jako smakujesz 

Aż się zepsujesz." 

lle prawdy, ile głębokiej myśli tkwi w tych 
słowach, ten tylko się dowie, kto stracił zdro 
wie, tem skarb najdroższy, choćby chwilowo. 
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Pojął i wykończył tę myśl Kochanowskiego ' 


nieśmiertelny nasz wieszcz Adam. 


Gdy mu wydarto Ojczyznę, gdy jako wy- ` 


gnaniec, zdala od ojczystej ziemi zatęsknił za 
Litwą, porównał ja ze zdrowiem i śpiewał: å 
Litwo, Ojczyzno moja, Ty jesteś jak zdrowie, 
Ile Cię trzeba cenić Ten tylko się dowie, 
Kto Cię stracił! 


; serdecznie za wybór tego 


Jak chory powierza swe zdrowie i życie ` 


z całem zaufaniem lekarzowi, który z poświęce- 


niem i całym zasobem wiedzy i nauki troskliwą ; 


tak w drugim rzędzie powie- 


otacza go opieką, A 
to zdrowie i życie 


rza ten skarb najdroższy, 


farmaceucie, gdyż idzie tu o ścisłe i sumienne ` 


wykonanie zleceń lekarskich, od których zawi- 
słem jest uzdrowienie ludzkie. 

Praca więc wasza, zacni Panowie, słażba 
wasza dniem i nocą na usługi dla cierpiącej lu; 
dzkości, na szczere zasługuje uznanie i Czyni 
wasz zawód i wasze zadanie wysoce Zzaszczy- 
tnem, a na każdym szczeblu hierarchji społe 


ME" Krew «rjentalny biął 


sł, cieliato-różnwy dla blondynek i cielisto-żółtawy di L 
nadaje tworzy ażsturelną białość i delikatność. Twarz dzith>ts i piegowata 
"ałkiem odówieżnana | odmłodzane, 


rętlanja 


= 


: miarów 


cznej pracując rzetelnie i uczciwie, można sie 
stać ważnym i pożytecznym czynnikiem w spo: 
łeczeństwie. Piękne też macie panowie dzieje za 
sobą, gdyż tacy  Torosiewicze i Łukasiewicze 
wyszli z łona farmaceutów i błyszczą jak gwia- 
zdy przewodnie przed wami. Idźcie wszyscy tym 
torem, praeujcie dalej z suimiennością i wytrwa- 
łością na pożytek dla społeczeństwa i na chwałę 
dła waszego zawodu, a Bóg użyczy pomocy! 
( Oklaski.) í 

Następnic przemówił wiceprezes Tawarzy- 
swa p. Gruszczyński witając zebranych. 
Na wniosek jego wybrano następujące prezydjum 
Zjazdu : prezesem Wilhelma Żajączkowskiego 
ze Strzyżowa ; zastępcą Bronisława Witosławskie- 
go z Kołomyi; honorowymi prezesami: Józefa 
Schalbotha z Mościsk; Bolesława Jagielskiego 
z Poznania, Wiktora Redyka z Krakowa, Wa- 
lerego Rogawskiego z Gorlic; sekretarzami dr. 
Siedleckiego z Krakowa, Szymona Kajetanowi- 
cza z Zaleszczyk, dr. Ruckera ze Lwowa. 

P. Zajączkowski obejmując przewo- 
dnictwo, podziękował za wybór. 

Następnie ks. Adam Sapieha powitał w 
serdecznych słowach zebranych imieniem prezy- 
djum dyrekcji wystawy. 

Z porządku dziennego p. W. Jabłono- 
wski miał piękny odczyt o historji zatożenia i 
rozwoju towarzystwa aptekarskiego. Zjgromadze- 
ni podziękowali prelegentowi oklaskami. 

Następnie senior aptekarzy p. Piepes 
wręczył wiceprezesowi Towarzystwa medale pa- 
miątkowe, ofiarowane przez gremjum aptekarzy 
Galicji wschodniej. Medale te rozdał następnie 
p. Gruszczyński uczestnikom zjazdu. 

Gremium aptekarzy ofiarowało Towarzystwu 
medal srebrny, zaś uczestnikom zjazdu medale 
bronzowe. 5 

Z porządku dziennego miał p. Walery W ło 
dzimirski piękny odczyt o udziale farmacji w 
postępie nauk przyrodniczych, za co prelegento- 
wi oklaskami podziękowano 

Odczytano następnie telegramy z życzeniami 
od pp. Br.ndhubera z Celowca, Wysoczańskiego 
z Sokala i dra Ziembickiego. A 

W końcu protomedyk dr. Merunowicz 
powitał uczestników zjazdu, życząc Towarzystwu 
aptekarskiemu, aby dalej rozwijało się tak dla 
pożytku własnego zawodu, jak i społeczeństwa. 

Na tem zamknięto posiedzenie poraune o 
godzinie LLy,. 

Po południu od godziny 3 odbywały się 
obrady w lokalu Towarzystwa aptekarskiego. 

Na posiedzeniu tem wygłoszono dwa fachowe 
odczyty. 

P. W. Włodzimirski refe'ował o re- 
formie studjów farmaceutycznych, domagając się, 
ażeby od poświęcających się zawodowi aptekar 
skiemu wymagano ukończenia 3 klas gimna- 
zjalnych. 

Drugi referat miał p. H Nowak o przy 
puszczeniu kobiet do farmacji. 

Jutro o godzinie 9. rano obradować będzie 
zjazd w hali muzycznej na wystawie. 

Na porządku dalsze fachowe referaty i ozna- 
czenie miejsca i czasu przyszłego zjazdu Po 
południu zwidzać będą uczestnicy wystawę, zaś 
wieczór o godzinie 1. wspólny baukiet w hali 
muz:cznej na placu wystawy. 

+ 


Ed 
Lwós LT. września. 

Dzisiejsze, trzecie z rzędu posiedzenie Zja- 
zdu rozpoczęło się po godzinie 9'/, Ściśle fa- 
chowym odczytem p. W. Jabłonowskiego 
„O prawdopodobnej budowie wodorotleaicznych 
związków chemicznych.* Odczyt ten, który po- 
jawi się w druku w czasopiśmie Towarzystwa 
aptekarskiego, przyjęli zebrani oklaskami. 

Nastąpił referat p. Włodzimirskiego 
o „Badaniu środków spożywczych wobec nowe- 
go prawa austrjackiego* Zdaniem referenta, 
badanie środków spożywczych powinno należeć 
do farmaceutów, ' jako przygotowanych do tego 
studjami zawodowemi. P. Włodzimirski postawił 
w końcu dwa wnioski, mianowicie aby pierwszy 
Zjazd aptekarzy polskich polecił zarządowi Tow. 
aptekarzy i gremjam aptekarskiemu wyjednać 
u rządu, by na wszechnicach austrjackich były 
urządzone dla farmaceutów obowiszkowe wykła 
dy o badaniu środków spożywczych, oraz by ba 
danie tych środków rząd powierzył aptekarzom 
(Oklaski). 

Wnioski referenta poparł p. Piepes, żąda 
jąc jednak by je przekazano komisji goszodar- 
czej Zjazdu do przeprowadzenia. © 

P Adler z Tarnowa postawił wniosek, aże- 
by Towarzystwo aptekarskie już teraz zajęło się 
wprowadzeniem takich wykładów. Za tym wnio- 
skiem oświadczył się także pp Axentowicz 
z Husiatyna. i i 

P. Kajetanowicz z Zaleszezyk sprzeci- 
wił się wnioskowi p. Adlera, utrzymując, że 
ta sprawa przechodzi kompetencję Zjazdu, jest to 
bowiem wewnętrzna sprawa Towarzystwa apte- 
karskiego. Wobec wyjaśnienia, że podobne wy 
kłady odbywają się już na uniwersytecie lwo- 
wskim (prof. Niemiłowie z), p- Adler cofnął 
swój wniosek, poczem przyjęto wnioski referenta 
wraz z dodatkiem p. Piepesa. | : 

Nastepnie p. Piepes, imicniem wybrancj 
wczoraj komisji przedłożył regulamin zjazdów 
nptekarskich, który przyjęto bez dyskusji. 
Również bez dyskusji i wśród oklasków przyję 
to wzniosek p. Piepesa, ażeby zjazd przyszły 
odbył się w r. 1895w Poznaniu. Dla przygo 
towania tego zjazdu wybrano komisję z 8 człon- 


; ków, z prawem kooptowania. Do komisji tej we- 


szło pp. Szczerbiński Wincenty z Poznania, Ja- 
gielski Bolesław z Poznania, Szymański Jakób 
z Poznania, Glabisz Franciszek z Poznania, Umbreit 
Henryk z Poznania, Umbreit Piotr z Stęszewa, 
Gierłowski z Środy, Wadyński z Rogoźna. 

P Jagielski z Poznania podziękował 
miejsca, a przewo- 
dniczący p. Redyk zamknął zjazd, dziękując 
raz jeszcze zebranym za ich udział w pracy. 

Popołudniu będą uczestnicy zjazdu zwidzali 
wystawę, wieczorem zaś o godz. 7-mej odbędzie 
się pożegnalny bavkiet w hali muzycznej na 
wystawie. 


FF -„ż5ze? 

Czytamy w Dz. Pozn.: W ostatnich czasach 
„robiąca* w antipolskiej hecy prasa niemiecka 
wywlokła na światło dzienne, i wydęła do roz- 
pierwszorzęduych wypadków polity- 
cznycb, cały szereg faktów, dowodzących jakoby 
prowokacji czy nawet prześladowania Niemców 
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ze strony macje aoj duluożci W Ks Poznań- 
skiego, Otóż, jak się przedstawiają w świetle 


priwdy powyższe wypadki: Fałszem jest, 
jakoby zajście w Kórniku miało charakter dc- 
monstracji antiniemieckiej. Jak wykazało śledztwo, 
chodziło wyłącznie o wybryk uliczników prze 
ciwko żydkom, wywołany przez naszych współ 
obywateli mojżeszowego wyznania. Fałszem 
jest, jakoby profesor gimnazjum ustrowskiego, 
p- dr. Sieniawski, zachęcał swych uczniów do 
śpiewania antiniemieekich pieśni. Sledztwo dyscy- 
plinarne, wytoczone wskntek denuncjacyj dzien- 
ników niem eckich profesorowi Sieniawskiemu, 
wykazało znpełną bezpodstawność tego zarzutu. 
Fałszem jest, jakoby ks. proboszez Ludwi- 
czak z Niestronna znieważył czynnie nauczy- 
ciela Karasińskiego z powoda, że nauczyciel 
wzbraniał się udzielać nanki języka polskiego. 
Ogromnej doniosłości fakt ten polityczny redna 
kuje się do daleko skromniejszych rozmiarów 
bijatyki, wywołanej nieporozumieniami osobistej 
natury. Fałsze m jest, jakoby pawien właści- 
ciol ziemski na Kujawach z okazji uroczystości 
Kościuszkowskiej obwołał arcybiskupa 
królem polskim. Fałszem jest wreszcie, 
jakoby pewien szłachcie polski zakazywał w 
restauracji w Toruniu Niemcom rozmawiać po 
niemiecku. . 

Powyższa kolekcia fałszów wystarcza chyba 
do ilustracji taktyki, jaką wobec nas posługuje 
się pewna część organów niemieckiej opinji pu 
blicznej. łatwo sobie wyobrazić, jakie uczucia 
tego rodzaja wprost zmyślone, a w każdym razie 
w zupełnie fałszywem oświetleniu przedstawiane 
fakta, wzbudzają w bezkrytycznej masie czytel- 
ników niemieckich, tak już nie żywiących ku 
nam zbyt gorących sympatyj. Jedynie też syste- 
matycznemu szczuciu, praktykowanemu w osta 
tnich czasach ze zdwojoną siłą przez znaczną 
część prasy niemieckiej, przypisywać należy co- 
raz większe zaostrzanie się przeciwieństw, dzie- 
lących obie, narodowości zamieszkujące wscho- 
dnie kresy państwa. 

Czas zakończyć walczenie szczuciem i fał 
szami ! 

Tyle Dz. Pozn. Z naszej stroa zwracainy 
uwagę, że ta odprawa stoi w awiązsy z denun- 
cjacją monachijskiej Allg Ztg., o której przy- 
niósł wiadomość drut telegraficzny. 


Z prowincji 


Bobrka 16. września (Miły gość). Zacny i gło- 
śny z swych prac i zabiegów około utrzymania du- 
cha narodowego polskiego na Szląsku anstrjackim. 
przewódea wycieczki włościan i dzieci szląskich na 
wystawę krajową we Lwowie, ks. Karol Paź dziora, 
przybył w soboty 15. bm. do Bobrki. 

Celem jego wycieczki do naszego ustronia — 
odwidziny p. Zenona Rawicz Rojeka, który od dwu- 
dziestu z górą lat zajmuje się żywo sprawami Szla- 
ska, wspiera moralnie i materjalnie bądź saw, bądź 
też pośrednicząco, wszystkie narodowe towarzystwa i 
instytucje szląskie. 

Dla uczczenia Ks. Paździory zebrało się w so- 
botę wieczorem liezne grono zaproszonych osób w go- 
ścinnym domu pp. Rojeków, a towarzyskie to zebra- 
nie przemieniło się wśród przemówień i śpiewów, w 
piękną owację tak dla czeigodnej osoby ks. Paździory, 
juk niemniej całego ludu polskiego na Szląsku, który 
ich reprezentował między nami. 

Inteligencja tutejsza przyczyniła się skromnym 
datkiem do opędzenia kosztów wycieczki dzieci szlą 
skich na wystawę, a nadto zebrąło między sobą na 
pomienionym wieczorku kwotę 18 zł. 66 et. na fun- 
dusz utwerzyć się mającego gimnazjum polskiego w 
Cieszynie. W niedzielę dnia 16. bm. wyprawił pro- 
boszcz miejscowy ks. Józef Tyli obiad na cześć mi- 
łego gościa, który wieczorem tegoż dnia, pożegnany 
przez wszystkieh najserdeczniej, odjechał do Lwowa, 
skąd po dwudniowym pobycie wraca do domu, po 
krzepiony na duchu serdecznością rodaków z Galicji. 
Cisma a 20 ar 
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Djarjusz |wowski. 

W torek 18. września. 

„Bitwa Racławicka” (panorama na wy- 
stawie krajowej) otwarta od &. rano do 9. wieczorem. 
Wstęp 50 ct. 

Teatr hr. Skarbka:  „Ryce.skość wieśniacza”, 
opera w 1 akcie Piotra Mascagni ego. Występ panny 
Eugenji Strasaern, oraz 5ty gościnny występ p. Igna- 
cego Warmutba i p Gabrjela Górskiego. Rozpocznie: 
„Ciotka Karola“, krotochwila w 3 atach Brandona. 
Początek o godz. 7'/, wieczorem. 

Wiadomości osobiste. Namiestnik hr. Badeni 
powrócił wczoraj z Krakowa do Lwowa. 

Nskrologja. W Złoczowie zmarł d. 10. bm. 
Franciszek Idzi Pierzchała, wychodźca z Króle- 
stwa Polskiego, żołnierz z r. 1863. 

Kalendarz. Wtorek (18.): Tomasza z Wil. — 
Wschód słońca o godzinie 5. minut 45, zachód o 
godzinie 5. minut 59. 

Kalend. myśliwski. Wołno połówać na 
jelenie, kozły (rogacze;, lisy, przepiórki. dzikie go 
łębie, dropie, pardwy, jarząbki, słonki, cietrzewie 
głuszce, bażanty kuropatwy, ptactwo błetne i wodne 
w ególności. 

Z prezydjum magistratu otrzymujemy nastę- 
jącą odezwę: „Najdostojniujszy arcyksiążę Karol Lu- 
dwik, hrat Najjaśniejszego Pana, spełniając daną 
podczas ostatniego swojego pobytu we Lwowie obie 
tnieę — przybywa dziś wieczorem (dnia 17. b. Ry 
mał- 


do naszego miasta ze swoją Najdostojniejszą 
żonką, 
Świetne dni pobytu Najjaśniejszego Pana po- 


śród nas stoją jeszcze żywo przed naszemi oczyma, 
a dziś zaszczyca nasze miasto odwiedzinami najbliż- 
szy członek rodziny Najdostojniejszego monarchy i 
przybywa po raz drugi do nas, by wraz z swą Naj- 
dostojniejszą małżonką zwidzić wystawę kiajową 1 
niiasto nasze. 4 

Oceniając należycie ten nowy dowód życzliwość 
Najdostojniejszej rodziny cesarskiej dla naszej, e- 
i miasta, wzywam niniejszem uprzejwć hołdn Ma 
szkańców stolicy, ażeby dla wieżę sbytu przy- 
wysokich gości, raczyli przez €288 Powie Mia 17 
ozdobić flagami swe domy. — SVE pt i 
r AAA sprawie liwości zamia- 
nował zastępcami prokurator PO: adjunkta s4- 
dowego Ludwika Hibla w Przemyślu dla Bėrno- 
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pola, a adjunkta sądu powiatowego w Rohatynie 
Esila Józefa SLiebera dla Przemysła, 

Z armji. teldm. por. Ludw. FKabini, dotych- 
czasowy komendant 11 dywizji pieszej, mianowany 
inspehtorem armijnej szkoły strzeleckiej i prezesem 
komisji, któru kwalifikuje aspirantów na oficerów 
sztabowych. Lękarzem asystentem rezerwowym 
przy 11 bat. pionierskim mianowany dr Bronisław 
Czarnik, a starszym lekarzem dla szpitalu garnizon. 
w Preszburgu dr. Bronisław Niezgoda Uderski. 

Składki na Wawel. Daia 12. bm. odbyło się 
w mieszkaniu p° Szumlańskiej © z kolei rozbicie pu- 
szek ze składką na restaurację Wawelu. Puszki na- 
desłały, lub przyniosły następujące osoby : Zofja Czer- 
kaska, Wanda Nisman, Bolesław Kaniński; Cukiernie: 
Gross, Pruszyński, Szymanek Jagiellońska,  Wierzbi- 
cki, Zimmer, Tretter warszawska; zakład fryzjerski 
Jahla ;magazyn Ludwiga, Ihnatowicza, Woliński, Wa- 
żny, Kozłowski, Antoni Mayer; Mleczarnia Lityń- 
skiego. Suma ogólna 22 zł wraz z wyjętą z dzwonów 
114 zł. odesłaną została na ręce pani Ulanowskiej 
do Krakowa. Następne rozbicie odbędzie się 27. bin. 
Osoby, posiad'jące puszki, lub woreczki, proszone są 
o odesłanie, lub odniesienie takowych na ten dzień. 
Plac św. Jura 1. 8. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. 

Srednia temperatura w tym czasie była ~} 9:2 'C. 
najwyższa -|- 15'4'0., najniższa -|- 5:0'C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie poładniowo-zachodni o 
średniej prędkości 4 m/sek; średnia temperatura doby 
pozostanie około + 10 C., niebo będzie lekko za- 
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
70 proc.; opadu nie będzie, pogoda. 

Śniegi. Z Kołomyi donoszą. Od trzech dni oko- 
liczne góry i dalekie pokryte są śniegiem. W noey 
uiamy +-40R Zimno ı wiatry nieznośne. To trochę 
/a wcześnie. 

„ Zeńskia Seminarjum w Tarnopcelu. Jak się 
dowiaduje Głos Podolski, przystąpiło kilku profeso- 
rów gimnazjalnych pod kierownictwem znanego peđa- 
goga p. Wł. Sutkiego, dyrektora tamtejszej szkoły 
wydziałowej, do założenia prywatnego seminacjnm 
nauczycielskiego dla kobiet, w Tarnopolu. Gelem tego 
zakładu jest przygotować kandydatki ao matury 
w przeciągu dwuletnim, « wpłata miesięczna me. 
wynosić 10 zł. Sądzimy, że wiadomość ta pewinna 
utieszyć liczne grono panien naszych, ktore się chcą 
poświgeie tawodowł naaczycielskienu. 


„ Nieszczęśliwy Ed JED noszą z Bochni: 
Tragiczny prawdziwie wypadeź adarśył się w Krze 
czowie, w domu własrieicla tej wioski, p. Sibila 
Bondiego. Wyjschał en z domu na parę dni do Emu” 
wa na wystawę, à dwoje dzieci, dziewczynkę w wieku 
lat 10 i młodszego od niej chłopczyka zostawi! pod 
nadzorem nauczycielki p. Mrozińskiej Do nonezy- 
cielki przyszedł jej 14-letni syn i bawił się z dziećini 
państwa Bondich. Nieszczęście chciało, że w pokoju 
spostrzegł dnb ltówkę, którą ze żartów złożył się do 
10-letniej dziewczynki, córki państwa Bondich, a są- 
dząc, że brań nie nabita, porięgnął za cngiel i z3- 
bił na miejsen swoją towarzyszkę zabawy. 

Budowa koiei Halicz-ustrów-Tarnopoi. Przed 
kilku dniami odbyło się w Tarnopolu posiedzenie ko- 
misji budowy kolei podolskiej, na którem, jako re- 
prezentant rządu, był obecnym starosta Zawadzki 
Celem tego posiedzenia było rozdanie robót i ostate- 
czne oznaczenie linii, z uwzględnieniem prób, wnie- 
sionych przez te miejseowości, przez które kolej, w 
mowie będąca przechodzić będzie. 

Posady. W okręgu tarnopolskim wakuje 28 
posad nauczycielskich, w okręgu kosowskim 3 posady 
naucz ;cielskie. Posada ekspedytora wakuje w Zawadce 
w pow turezańskim. 

Spór graniczny, jedyny w swoim rodzajn, toczą 
od lat kilkadziesięciu mieszkańcy galicyjskiej wat 
Zielone, w powiecie husiatyńskin Mają oni część 
gruntów swoich (658 morgów) na terytorinin resyj- 
skiem w gminie Słobodzie, Ponieważ jednik są pod- 
danymi austriackimi, przeto rosyjskie ustawy, uwła- 
szezające włuś:lan, nie mają da nich zas'esowania, to 
też muszą oni po dziś dzień odrabiać pańszczyznę od 
gruntów swoich, położonych w Rosji, gdyż właściciel 
Słobody, niejaki Łopezyński, zagarnął ich grunta i 
pozwala im uprawiać część ich tylko pod warunkiem, 
Że odrabiać będą pańsczyznę po 20 dni rocznie. Wy- 
toczyli oni Łopezyńskiema proces przed sądem lwo 
wskim i uzyskali wyrok nu swą korzyść, nie mogą 
go jednak wyegzekwować, gdyż przedmiot sporny 
leży w Rosji. Wiudze rosyjskie oświadczyły gotowość 
załatwienia sporu korzyść włościan pod warun- 
kiem, że władze galicyjskie oficjalnie o to poproszą 
Ze względu jednak, że dotychczas takiego żądania nie 
postawiono, maszą chłopi po dziś dzień odrabiać 
pańszczyznę, skutkiem czego są ustawiczne starcia. 

Dr. J. Jerzabok zmarł w Pr dze dnia 14. bu. 
Zmarły. zajmował wybitne stanowisko w literaturze 
czeskiej. Jako poseł do sejmu z kurii większej wia- 
sności, wybrany został do wydzialu krajowego. R po- 
tem oddano mu intendanturę :zeskiego teatru, do 
którego rozkwitn bardzo się przyczynił 

Kradzież djamentów. Silno wrażenie sprawiła 
w Londynie wielka kradzież djatuentów. Holenderski 
kupiec djamentów, Spiers, zostuł przez trzech cudzo 
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R A 1 à- 
ziemeów zwabiony do odległegu mieszkali M ny 
padnięty, po energicznej obronie zachloro y 


i z djamentów wartošót OKo$0 «oki mr: odarty. 
Spiers obudził się po kilku - oai ; bik on 
ciężkie rany. Policja nie natrafits dotąd na slad zło- 
czyńców. = | 
żelski "ościół niez lsżay w Kmerye”. Jak 
wiadomo naszym czytelnikom, wskutek nieporozutmie= 
nio między biskupem Horstmanem, a ks. Kołaszeć 
wskiiu, proboszczem w Cleveland Oh. zawię 4 z 
w tem mieście niezależna od Kościoła SEE brany 
liekiego parafja polska, której proboszozeje „ odbył: 
został ks. Kołuszewski. Duiu 21. AMS siota (w p | 
się poświęcenie nowo wj budowagógić consin Ra i z 
A tej dopełnił przy badi SE Kościoh P- 
ate, tytułający się ary ETA 5 
kańske-katolickiego (zopa mme "TA dar katolickiego 
Kościoła). Tenże Wy onego > owych kapłanów 
polskiego Kościoła. si Ba n poczem z procesją 
nda? się cerem PO R: a. wego ementarza. Pod- | 
czas pochodm ProCesyjnego zaszły groźne CZ 
| 
| 
ł 
| 


Mum, złożony Przeważnie z Irlandezyków, począł 
pe 4 obrzecać blotem procesję Wskutek tego 
ułani polBcy, tworz Gy straż honorową, napadli na 
napastników, tak, iż rozpoczęła się walka, przy 
której kilka osób ranionych zostało. Po poświęceniu 
cmentarza odbyła się pierwsza konwencja polskiego 
Kościoła niezależnego, na którą przybyło kilku dele- 
Butów z innych miast Stanów zjednoczonych. Na 
konwencji tej postanowiono w całej Unji zakładać 
parafie niezależne. Organem urzędowym polskiego 
Kościała niezależnego, jest w”chodząca w Olev-land 
Oh. Jutrzenka. 
rel cy w Argentynie. W Buenos Ayres liczba 


Polaków z każdym dniem wzrasta i dziś już dosięgła dr Aluksander Gawrońszi z Gról ka kwotę 6 zł 50 et. 
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poważnej sumy 8 tysięcy. Lecz są to ludzie prze” 
ważnie ubodzy, porozrzycani wśród żydów i koloni- 
stów niemieckich. Trzy dni drogi od Buenos Ayres 
w Babia Blanca zuajduje się kilka rodzin polskich. 
Miejscowość ta należy do parafji Salezjanów, w któ- 
rych klasztorze przebywa kleryk Stanisław Cynale- 
WOSKI, pochodzący z okolie Poznania i brat Jakób 
»isora, Górno-szlązak. W stacji misyjnej na wyspie 
Dawson znajduje się Salezjanin Jan Sikora, brat po- 
przedniego. 

Mord w interiaken Na dredze w pobliżu je- 
ziora Thun znaleziono wwłoki Anglika, zabitego kilko- 
ma strzałuini i obrabowanego. Bawił on na kuracji 
w Interlaken. Pomimo Najgeriiwszych poszukiwań 
mordercy zbiegli. Wśród gości tutejszych panuje 
straszliwa paniką. s 

Wiadomości osobiste. P. Koloc vary. dyre- 
ktor kolei państw. w Krakowie, wyjechał gą 4 tygo: 
dniowym urlopem. — Na manewry forteczne w To- 
runiu przybył anstrjackt pułkownik artylerji Bö- 
sching i pnłkownik inżynierji Pop p. 

Z życia towarzyskiego. Ślub p. Karola Lu- 
dwika Frydmana, urzędnika Wydziału krajowego, 
z panną Wiktorją Makanówna, odbędzie się à. 
28. września o godz. 6. wieczorem w kośeiele vO, 
K: rmelitów we Lwowie 

Nekrologja. Seweryn hr. Drohojowski, uro- 
dzony w r. 1819, zmarł d. 13. bm. w Drohojowie. 
— Dr. Jan Jerzabek, znany pisarz czeski, depu- 
towany do sejmu, członek wydziału krajowego, in- 
tendent narodowego teatru czeskiego, wiceprezydent 
I dyrektor banku Slawia, zmarł w sobotę w Pradze. 
Zmarły urodził się w Pradze w r. 1831. 

F Tekla Zajączkowsia, matka Liberata, ma- 
trona pełna cichych enót domowych, zgaeła ubiegčej 
niedzieli, przeżywszy lat 90. Pogrzeb w dniu jntrzej: 
szym we wtorek o godz. 10. rano. 

Bal na dochód „Kuchni ludowej.“ Hala kon- 
certowa na placu wystawy, zamiemiowa na saię ba- 
low}, sprawiała wczoraj dla oka miłe wrażenie. 
Scenę przeksziałcono w prześliczny salonik, całą zaś 
salę przybrano zielenią i kobiercami. Piękny ce! balu, 
cały bowiem dochód przeznaczyła protektorka p ns- 
miestnikowa hr. Marja Badeniowa na rzecz „Kuchni 
ludowe“ i „Domu pracy*, zgromadził liczne i do- 
borowe towarzystwo. Do kadryla stanęło około cater- 


dzieści par. Dochód z wezorajszego balu jest prawdo- 
podobnie dos6 sneseny 


Około 90 Sybiraków, przybyło mezoraj do 
Lwowa, których na dworen powitały zgromadzone w 
liczbie około 20 panie, obrzncając ich kwiatami. Bo 


południu małemi grupami zwidzili Sybiracy wystawę, 


a wiecu zebrali się w „Gwieździe* na obłać. w 


CZASIE tbim wyenylono szereg pięknych toastów. 


Arcyksięstwe w = P A 
aam: W miedztelę byli arcyksiętwi c foie inss 


Waweln, gdzie n progn oczekiwała ich cała kapi- , 


tuła. Po mszy zwidzali areyksiestwo skarbiee, „cały 
kościół, a z wiełkienm zainteresowaniem i wzrugge- 
niem taxie .i groby królewskie. W czasie zwidzania 
komnat trólewskich *w zamku zwrócił prof. Odrzy- 
wolski uwagę na wielkie zaniędpanie tego wspania- 
lego pownika wielkiej naszej przeszłości. Zwidzanie 
to trwało » kwadransów. 

Następnie udali się arcyksięstwo do Akademji 
umiejętności, gdzie powitał ich hr St. Tarnowski. 
Areyksiążę rozmawiał z wiela osobami, głównie na 
temat wystawy. oddając jej niesłychane pochwały, 
zaznaczając także, Że cesarz jest niesłychanie urado- 
wany z udania się wystawy. Następnie zwidzili arcyks. 
bibljotekę Jugiellońzką i Collegium novum. 

Pod Baranami o godz. 1. odnyło siy śmańnpłe, 
poczem o godz. 2. udali się do kościoła Mariackiego, 
gdzie ich powitał ks infałat Krsemieński z ducno- 
wieństwem  Dzłóło Wits Stwosza wywarło na go- 
ściach wielkie wrażenie. Stąd odjechali areyksięstwo 
do uzenn książąt Czartoryskich, które zwidzili- 
szczegółowo nie szczędząc pocnwał dia prywatnej 
ofiarności. Zwidzanie zabrało tyle czasu, że nie można 
już było zwidzić Sukiennie i Muzeum narodowego, 
to też arcyksięstwo udali się na obiad „pod Bara- 
nami”, który się odbył o godz. 7. Po obiedzie o 
godz. 8 udal: się arcyksięstwo do teatru na przed- 
stawienie „Talizmann.* Kurtyna Siemiradzkiego po- 
dobała się nadzwyczaj, O godz. 9'/, rozpoczął się 
raut „pod Baranami.“  Doraźna iluminacja miasta 
wypadła doskonale. Ludność witała areyksięstwo 
bardzo sympatycznie. Dostojni gośc e wyjechali dziś 
rano do Łańcuta. 


€ 


Na wydziale medycznym tutejszego uniwersy- z 


tetu otwiera się z początkiem roku szkolnego 1894/5 
tylko pierwszy rok stndjów medycznych. Wpisy roz- 
poczynają szę, tak jak na innych wydziałach, w 
dniu 24 września r. b., a dokonywać ich będzie p. 
dziekan wydziałn filozoficznego, któremu minister- 
stwo pornczyło na razie agendy dekanatu wydziału 
medycznego. F 

Poznańczyków, wracających =€ Lwowa, powita 
w poniedziałek na dworer £emfowym prezydent mia- 
sta Krakowa p. Fe e 
uchwalony ge%g88) przez radę miejską na poufnem 
posiedaemiu projektowany jest teatr, wycieczka do 
wieliczki i nozta na cześć drogich nam braci z Wiel- 
kopolski. 

ols litorackiem odbędzie się w środę rant, 
ua którym zbierze gig esły masz Świat artystyczny. 
Spodziewane są takie znakomitości zamiejscowe, ba- 
wiące chwilowe we -uwowie. 

Bilety wstępu na Wystawę. Dyrekcja wystawy 
zawiadamia. że bilety 35 centowe przy kasach, sprze- 
dawane (względnie 30-centowe, sprzedawane w blo- 
kach), Wane sq począwszy od 17. września (po: 
niedzie leg ) już od godziny 2. popoładniu. 

Przeje;hanie. O godzinie 1. popołudniu wezwano 
Pogotowie stacji ratunkowej na ulicę Syksiuską, gdzie 
jakiś chłopak miał zostać przejechanym przez dor- 
źkę. Na miejscu zastano Hermana Gebera lat 13, 
zatrudnionego u stolarza p. Witmana, i skonstato- 
wano stłuczenie paleów, oraz oderwanie 4 palca w 
jednej trzeciej części u nogi iewej. Po opatrzeniu 
odesłano go do szpitalika św. Zofji. k 

Koresp. Redakcji. P. „fs“ w Krakowie. Wia- 
domość podana, jak się tu na miejscu dowiadujemy, 
jest mylna. 
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Panowie magnaci... naśladujcie ! 
zanotowania fakt, zarówno pochlebny, jak pociesza 
jący dla naszego rękodzielnictwa. Oto prezes austrja- 
ckiego gabinetu, ks. Windischgratz, pan miljonowaj 
fortuny, za swej bytności we Lwowie, kupił a 
tejszcgo majstra azewakiego, p. Wincentego Dąbpo- 
wakiego, trzy pary trzewików dla siebie. Fakt tom 
pizemawia dość wyraźnie sam za siebie, byśmy po- 
trzebowali rozpisywać się o wartości wyrobów nasze 
go rodzimego rękodzielnictwa. Kończymy życzeniem 
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niemieckiego. 


Składka. Na objady dla głodnych dzieci złożył p. 
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programie przyjęcia, 
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sa jakąbądź cenę dotrzeć. Innego ratunku nie 


"tak, że mogliśmy jaż siać na ziemi, ale musie 


Płockiego na trzydziesto-kilomeltowej Przestrzeni, 
E tej, jaką do przebycia mieli walczący, wynosił 
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Weiay wstęp na wysławę ma każdy, kto nabędzie * 
przy kasie wystawy 1 los za 1 zł. 


Jazda wsrod płomieni. 
Dziennik angielski Daily News zamieszcza 
opis jazdy pociągu, otoczonego i ściganego przez 
Siment pustoszące lasy w Minnesocie i Wis- 
consinie. Ciężko raniony maszynista tego pveią 
gu, który z narażeniem życia wytrwał na stano- 
wisku, opowiada o tej strasznej podróży, Co na- 
stępuje: „Gdy opuściliśmy Duluth, by pojechać 
do Hinckley, powietrze przepełnione było Cyeig 
mem, który stał się taki gęsty i czarny, że za- 
paliliśmy światło z przodu lokomotywy ı lampy 
w wagonach. Nie sądziliśmy, że jesteśmy tak 
blisko ognia. Pędziliśmy naprzód po przez dym | 
do Hinckley i przybzliśmy tam trzy minuty po ` 
czwartej Gdy wjechaliśwy na stację, niesłycha- 
nie wzburzony tłam szturmem literalnie zdobył 
pociąg. Ludzie byli prawie nieprzytomni ze stra: 
chu. Nie byłbym mógł puścić w rach maszyny 
bes przejechania biegających po szynach osób. 
Nie otrzymałem żadnych przepisów co do zacho” 
wania się, chciałem na własną BP z ij 
przepełniony pasażerami pociąg, by © rz 
| jechać do mosta Hinckley, "gdy o. 
na płomienista, mająca pewnie # M * P d yeo 
kości, wydostała się z kłębiącego Sig przed ma- 
: a nam wszelką nadzieję 
szyną dymu i ode eda 2 | 

przedostania się most iutr dat z połu 
nia_i stąd wywnioskowałem od razn, że ogień 
już przeszedł przez most 1 zniszczył go: da- 
łom tedy kontrparę i zacząłem na wyścigi z pło- 
mieniami uciekać w tył z Hinckley. Nie było 
wiele czasu do mamysłn, ale przypomniałem so- 
bie płytką wodę. nazwaną jeziorem Skunk, od- 
daloną tylko o 6 mil angielskich i postanowiłem 
dołożyć wszelkich usiłowań, aby do tego jeziora 


było. Wiatr pędził ogień w kierunku naszej 
jazdy, 3 płomienie w wysokiej trawie po obn 
stronach posuwały się z tą samą prawie szyb- 
kością co pociąg. Włożyłem na siebie grabe pal- 
to, a Janek, mój palacz, wlazł w głębi maszyny 
do otworu praed rezerwoarem wody. Od czasu do 
czasn podnosił się i oblewał mnie wodą, dopóki 
mógł wytrzymać upał, poczem znów znikał w 
swej dzinrze. W ten sposób dojechaliśmy do 
Skunk, ale wyprzedzając zaledwie o dwie minn- 
ty ogień. Jak na komendę wskoczyli wszyscy w 
płytką wodę, płoiienie pełzały przed nami i za 
nami, upał był nie do zniesienia. Mam nadzieję, 
że takich okropnych chwil drugi raz już nie 
przeżyję. Każdy usiłował położyć się na wznak 
w wodzie, która w przeciągu krótkiego czasu 
stała się zupełnie gorąca, tak, że trudno było w 
niej wytrzymać. Od płonących lasów szedł żar 
niesłychany, a wreszcie zapalił się i sam pociąg, 
co powiększyło jeszcze npał i dopełniło miary 
przerażenia. Cztery godziny spędziliśmy w wo- 
dzie i potem dopiero zaczął się brzeg ostndzać, 
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liśmy głowy owinąć w ubranie. Erzedoatałem si 
do mod maszyny i przekonażem aię, dkażmiwa Seji 
kiemu uległa uszkodzeniu. Padłem na gorące 
siedzenie lokomotywy ! ogarnęło mnie odrętwie- 
nie, z którego otrząsnąłem się dopiero, gdy 
przybyli nasi wybawcy. O ile wiem, tylko dwie 
osoby z naszego pociągu postradały życie, dwaj 
Chińczycy, którzy niedość szybko wyskoczyli z 
pociąga i spalili się żywcem.*— Bohaterskie za- 
chowanie się maszynisty sławią ze wszystkich 
stron. Jeden z uratowanych opowiada: „Trzy 
razy znużony przez upał spadał z siedzenia, ale 
wdrapywał się napowrót i wytrwał na stanowi- 
sku, dopóki nie dujechaliśmy do jeziora. Poten: 
spadł z lokomotywy i leżał zemdlony, tak, że 
asażerowie, którym uratował życie, musieli go 
wnieść do wody. Cała jazda powtotna trwała 
zaledwie dziesięć minut. Gdybyśmy jeszcze jedną 
minutę pozostali w pociągu, nie ocalałby ani 
jeden z 350 pasażerów." 


(Zwień II. — Niedziela.) 

Wozoraj wyjątkowo już o godzinie */,1. tor, a 
raczej zajazd przed torem wyścigowym ożywiać się 
saczął, o godzinie 1. bowiem miał się  rozrocząć 
bieg kłusowy wózkami od rogatki stryskiej do 
Derewacza i napowrót. Na miejscu zborn jawiło się 
sześć wehikułów, właściciele tychże, sędziowie, star 
terzy i licznie zgromadzona publiczność, u której ten 
rodzaj sportu budzi widoczne zajęcie. Pp. Zygmunt 
Augnstynowicz i Alfred Garapich, kierujący i star 
tujący te wyścigi, rozpisawszy na pojedyńczych kar- 
eczkuch nazwiska zamianowanych sędziów i po- 
nnmerowawszy takowe, podali właścicielom wehi- 
kułów do łesowaniw. Nr. 1. wyciągnął Karol hrabia 
Potocki (sędzia p. Stanisław Brykczyński, Nr. 2. 
p. Adam Trzecieski (sędzia p Witoła Tracze- 
wski), Nr. 8. p. Władysław Płocki (sędzia p. 
Adam Pieńczykowski), Nr. 4. p. Kazimierz Osta- 
szewBki (sędzia hrabia Henryk Starzyński), Nr. 5. 
p. Jerzy Sie miginowski (sędzia p. Tadeusz 
Syroczyński), Nr. 6. baron Józef Brunicki (sędzia 
p. Lisieki). j 

Pierwszy zatem o godzinie 1. minut 6 wyjechał 
Karol hrabia Potocki, poczem każdy z wyż wspo- ` 
mnianych właścicieli w porządku losem wskazanym 
ah jeden za drugim w pięcio-minutowych ` 
a 
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pach. 
Zwyciężyły skarogniade kucyki p. Władysława 
Płockiego, przychodząc o dwie = wm 
B. takie PE nuty wcześniej, 
a co ważniejsza W takiej kondycji, żę Gmiało mo- 
glyby bez uszczerbku me | raz jeszcze tę 
samą przebyć przestrzen. ord p. Władysława 
to 


82 minut, p. Ostaszewskiego 84 la ŁC 
Trzecim m mety w jednym | ‘ym samy i 
minutach stanęło 


przeciągu czasn to jest w 92') X RAR 
dwóch właścicieli a mianowicie pp. Adam lrzecieski 
i hrabia Karol Potocki. Wobec tej okaliczności SĘ” 
dziowie połeeili tymże, stosownie do przepisów 
Jockey Clubu powtórzyć walkę na tej samej prze” 
strzeni, gdy Í powyżej wspomnieni właściciele 
wehikułów, konie swe do stajni już odesłali, po- 
wtórna walka okazała się niemożliwą, wobec czego 
trzecia nagroda nie została nikomu przyznaną. 

Czwarty przyjechał p. Józef baron Brunieki 
piąty p. J. Siemiginowski. r 

Łaska wa pogoda wpłynęła wczoraj na ożywienie 
na placu wyścigów. Loże i trybuny były dość 
szczelnie zajęte. Publiczność Z nadzwyczajnem zain- 
teresowaniem się śledziła wszystkie” biegi, których 
był =. jak na torze lwowskim — pewien nadmiar. i 
iegów było siedm. 
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W loży dyrekcji 


i ma trybunie =sę- 


wyścigów 


- dziów zajęli miejsca ci sami panowie, którzy byli w 


poprzedniem sprawozdaniu wymienieni. 

W loży towarzystwa pojawił się w czasie pier- 
wszego biegn arcyksiążę Leopold Salvator z mat- 
żonką, arcyksiężną Blanką. 

Wyścigi rozpoczły się biegiem o nagrodę Anto- 
nińską (daną przez Józefa hr. Potockiego) 2000 
koron, na metę 3000 metrów dla komi wśsystkici 
krajów. Z ośmiu mianowanych biegały cztery konie. 
Pierwsza przyszła „Polanka“ Stanisława hr. Sie- 
mieńskiego, druga „Lithuania“ p. Jans zlec 
Biegały nadto: Piperkowska HIi.* p: adj Nite ego 
i „Uruzian-Princess" p Krzysztofowicza Totalizator 
Alfred e. ya 2 

agi „warzystwa 3000 koron, dla dwula- 
sar gd erze, -z 9 mianowanych tylko 
trzy konie. Meta 1200 metrów, wzięła pierwsza 
Wiosna“ hr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa, dru- 
zim był „Perhaps“ p. Alfreda Mysłowskiego (sen.) 
faat piega? p. Mysłowskiego „Lump“. 

Totalizator płacił 6 za 5. 

Bieg III. (sprzedaży ogierów, v nagrodę mini- 
sterstwa rolnictwa 2 600 koron pierwszemu, 600 dim- 
giemu) na metę 3.200 metr., zgromadził na torze 
trzy bieguny z siedmiu mianowanych. Stajnia cho- 
rzelowska znowu odniosła tryumf, zdobył go miano- 
wicie „Smok“, piękny, gniady trzylatek hr. Jana 
Tarnowskiego. Drugim był „Pirat“ p. Schindlera, a 
„Siuprem Zieleniaczek* p. Mazewskiego musiał się 
zadowolić trzeciejm miejscem. 

Totalizator płacił 7:5. 

W biegu IV. — nagroda Unji (nagroda Towa- 
rzystwa 10.000 koron: 8.000 koron pierwszemu, 
2.000 koron drugiemu koniowi) dla koni z całej 
monarchii, trzyletnich i starszych, na metę 3 200 
metrów — z zamianowanych 10, biegało 4. Zwycię- 
stwo odniósł nieznany na torze naszym dotychczas 
„Ozakshot* p. Andora Póchy ego, ogier 4-letni. 
Drugą była „Szlachcianka* Jana hr. Tarnowskiego 
Biegały nadto: „Schneewittehen* p. Schiudlera i 
„Telimena“ hr. Jana Tarnowskiego. 

Totalizator 16:5. 

Do biegu V. steeple chase — o nagrodę Towa- 
rzystwa: 1.000 koron pierwszemu, 200 koron dru- 
giemu, dla 4-letnich i starszych z kontynentu, z wy- 
kluczeniem koni francuskich, na metę 4.000 metrów 
-— biegały, z zamianowanych 11 koni, dwa: poru- 
cznika Kltza „Blinkhoolie* i porucznika Kollera 
„Marry-Hall*. P. Koller odniósł zwycięstwo: 

Totalizator płacił 8:5. f 

Do biegu VI. pocieszenia (Beaten-Handicap) za 
mianowano na placu: „Rognedę* p. Kraysztofowicza, 
„Jamkę* p. Fibicha, „Griinwalda* pana Pieńczy- 
kowskiego, „Piperkowską [I.“ p. Strzygowskiego i 
„Melbourne“ p. Rostworowskiego. Pierwszy na metę 
1600 metrów przyszedł „Griawald” i wziął ofiaro- 
wana przez hr. Mierową nagredę 1.000 koron, drugą 
hyla „Rogneda” i dostała 400 koron. 

Ostatni o nagrodę cesarską 


Bieg II. (Count 


kowskiego. Biegały 
„Sehónau” 


m był „Dewśj 7 
nadto „Import“ rotmistrza p. Hobezbühla, 
p. Kollera i „Perta“ p Stadlera. 
Totalizator płacił świetnie 35:5. 

O gadzinie pół do T. zakończył się mecting 
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Lwów 17. września. 


Udział publiczności na wystawie w dniu 
wczorajszym był nader licznym. Przyczyniły się 
do tego liczne wycieczki, a mianowicie: 350 
osób, włościan z pow. samborskiego, którzy 
przybyli pod przewodem prezesa rady pow. sam- 
borskiej p. Serwatowskiego Wycieczkę tą po- 
witał ks. A. Sapieha przed pawilonem przemy- 
słowym. "2 
Następnie była wycieczka kilkudziesięciu 
dziewcząt ze szkoły kucharskiej hr. Zamojskiej 
z Zakopanego; personal kopalni nafty p Stan. 
Klobasy Zręckiego z Potoka, 81 osób pod prze- 
wodem dyrektora fabryk p Prota Komorniekie 
go; około 400 osób, przeważnie robotników z ko- 
palni nafty p. Szezepanowskiego z powiatu koło- 
myjskiego; wreszcie 90 włościan z pow. brzeżań- 
skiego pod przewodem sekretarza wydz. pow. 
brzeżańskicgo p. Pauli'ego. 
r 


= 

Polacy z Baltimore dopiero niedawno wy 
stali swe okazy na wystawę do Lwowa. Wysła- 
no przedimioty następujące: Wielkie albam z ży- 
cia Polaków w Baltimore, pięknie oprawne, zawie- 
rające 0) obrazów (24 x 18 cali. Roczniki 
„Polonji* (Książki, Konstytncje), nikłowy model 
patentowańych spinaczy kolejowych ob Gaja 
(dwa wagony i szyny). Kolekcja okazów z fa- 
bryki konserwów Mərcina Waguera. Ostrygi, 
jarzyny, owoce południowe itd. w puszkach. 
Skrzynia okazów z fabryki konserwów Wład. 
Welzannta w Nowej Warszawie. Groszek, kuku- 
rydza, pomidory itd. w puszkach. 
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Repertu-r teatralny. W teatrze hr. Skarbka : 
Dziś we wtorek przedstawienie rozpocznie po raz 


aha 15% saAzaSG U, <y teg 
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dziewiąty „Ciotka Karola", krotochwila w 3 aktach 


Tomasza Brandon'a; zakończy „Rycerskość wieśnia- 
cza“, opera w 1 akcie Piotra Mascagni'ego. Występ 


' panny Eugenji Strassern, oraz piąty gościnny występ 


p. Ignacego Warmutha i występ p. Gabrjela Gór- 
skiego. 

*oncert Wezoruj odbył się w sali gal. Towa- 
rzystwa muzycznego koncert pianistki p. Heleny 
Krzyżanowskiej z Paryża Niezbyt licznie zebrana 
publiczność przyjęła koncertantkę bardzo przychylnie, 
darząc ją oklaskami za każdym numerem. Gra jej 
odznacza się żywością i brawurą, a chociaż technika 
Die osiągnęła jeszcze najwyższego stopnia rozwojn, tò 
ważę z Puchacz odnosi wrażenie przyjemne, jakie za- 
Talent Ay musi produkcja talentu prawdziwego. 
jr kompozic kiej w szczególności występuje 
śnie DOSSI ka górej konceriantka zdaje się przewa- 
znie poSwięCać. Świądozy o t+m Sonata i walec bale- 


towy — obie rzeczy napisane pomysłowo, a odegrane 
„ zapałem. } 
Koncert p- Antoniny Szumowskiej (jedynej 


uczennicy Paderewskiego), młodej, 
pianistki, odbędzie Się w piątek, w 
muzycznego. 


a znakomitej już 
sali Towarzystwa 
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Serhskio losy tytoniowe. Przy citzaleniu odbytom 
WISE Mm. w Belgradzie główna wygrana 75.000 fr. 


| 


j podwieczorki 1 kolacje zimne i gorące 


DZIENNIK. POLSKI z dnia 18. Września 1894. 


padła na s. 928%-nr_Ś', druga wygrana 1000 fr na s. 
1656 nr. 45, trzecia DLO fr. na s. 1955 nr. 40 Po I fi. 
wygrały : s. 29 1 nr. 81, s. 2950 nr. 9, s. 5429 nr. 43. 
s B701 nr 87 1 s. I ni. 14. 
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Ostatnia wiadomość. 


W skutek złożenia mandatu przez p. Tomi- 
sława Rozwadowskie go rozpisany został 
wybór posła do Rady państwa z kurji wielkich 
posiadłości okręgu Żół kiew-RawaSokal na 
dzień 1y. października. 


Niektóre jeszcze pisma przeżuwają kwestję 
pobytu ministrów Plenera i Schónborna 
wśród nas, elukubracjami na wzór berneńskiej 
Mor. Orlice, która jako rzecz senzacyjną po- 
daje, że misja dr. Plenera była skierowaną do 
porozumienia się z Polakami co do wy elimi- 
nowania z koalicji klubu Hohenwartowskiego. 
Mor. Orlice idzie w swej enuncjacji tak daleko, 
iż starania te nie tylko nie napotykały na opo- 
zycję Polaków, ale znalaziy wśród nas nawet 
pewien przychylny oddźwięk. W czas jednak 
jeszcze zawitał do Lwowa hr. Schönborn, jak 
wiadomo reprezentant w radzie koronnej klubu 
Hohenwariowskiego i jego to przedstawieniom, 
iż monarcha nie życzyłby sobie koalicji, skła- 
dającej się wyłącznie z klubu niemieeko liberal 
nego, klubu Coronini'ego, Koła polskiego i Ru- 
sinów koalicyjnych, jak niemniej obawa, że 
Niemcy wyrugowawszy hr. Hohenwartha z koa- 
licji, poczęliby znowu zajmować urogancką po- 
stawę, — zawdzięczać należy, iż układ między 
p. Plenerem, a Polakami nie stanął osta 
teczr.ie. 


Sonn- und Montags Zeitung ogłosiła list P l e- 
nera do Chlnmetzky'ego, w którym skarży 
się na to, że iego dawni przyjaciele partyjni mało 
robią dla zasad liberalnych i przez to osłabiają 
jego i Wurmbrandta wpływ w ministerstwie. 


Dzienniki wiedeńskie dowiadują się z kół 
parlamentarnych o powołaniu do ministerstwa 
wyznań i oświaty w charakterze radców dworu 
deputowanych Stirgkha i Schukliego. 


Corr. donoszą z Rzymu, iż na 


papieża kreowanej apostol 


Polit. 
przez 


Do 
czele świeżo 
skiej prefektury dla kolonji erytrejskiej zostanie 
postawiony msgr. Sogaro, obecny apostolski 
wikarjusz dla ecnt"alnej Afryki. Kardynał G a- 
limberti, który przez pewien czas nie był 
obecny w Rzymie, zaraz po powrocie zos'ał 
przyjęty przez papieża na dłuższej audjencji. 
Główny pizedmiotem rozmowy między Ojcem 


> 
+ - 


między Watykanem a rządem włoskim. 
de celu 
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P ; ych grap antisemiekich 
w Niemczec 


h w jedną frakcją pod wspólnem 
kierownictwem, doprowadziły do „tymczasowego 
porozumienia”. Zjednoczeni antisemici wystąpić 
mają już podczas najbliższej sesji, jako „niemie 
cka socjalna partja reformy“. Ahlwardt będzie 
dopuszczony jako „hospitant“. Na wspólnem po 
siedzeniu, które wyznaczone jest najpóźniej na 
pierwsze dnie października, zapadną ostateczne 
uchwały. Przed ukonstytuowaniem się nowego 
stronnictwa pozostają w mocy dotychczasowe 


organizacje poszczególnych grup antisemiekich. 
Delegacje ws;ólne 


(Teleyramy Dziennika Polskiego). 

Budapeszt 18. września. Przy przyjęciu człon- 
ków delegacyj odpowiedział Cesarz na przemó- 
wienia obu prezydentów, jak następuje: Zape 
wnienia uczuć wieruopoddańczych, które właśnie 
usłyszałem z ust pinów. nape: niają mię szcze- 
rem zadowoleniem i wypowiadam wam za to 
serdeczne dzięki. Sprawi: mi to żywe zadowole- 
nie, iż ufuość, której dałem wyraz, gdy delega- 
cje po raz ostani były zebrane, w utrzymanie i 
skonsolidowanie europejskiego Pokoju, znajduje 
dziś potwierdzenie w bardziej Uspokojonem poło- 
żeniu państw europejskich i że bardzo przyjaźne 
stosunki, jakie utrzymujemy Z WwSzystkiemi mo 
carstwami, uprawniają do „nadziei, iz na przy- 
szłeść także będziemy mogli poświęcić się bez 
przeszkody rozwojowi i krzewiemu dobrobytu 
naszych ludów. Zarówno jednak pozostaje konie- 
czność i mój rząd uważa to za Swój obowiązek. aże- 
byśmy porówni z inneini mocarstwami nie pozwolili 
na żadną przerwę w ustawiczaćcm rozwijaniu 
siły zbrojnej monarchji. Projekty mojego zarzą: 
du wojny są odpowiednio do tego trzymane 
w ramach podanej delegacjom 40 wiadomości w 
roku przeszłym, a wziętej na Uwagę Na rok przy- 
szły organizacyjnej progresji przyczem zaą*pod: 
stawę wzięte zostało sumienne Uwzględnienie 
naszych finansowych stosunków: 

Bośnja i Hercogowina będa też w r. 1895 
w możności wydat.i swoje pokryć zupełnie z 
własnych dochodów Polecająć zbadanie przedło- 
żonych projektów doświadczonemu patrjotyzmowi 
panów, liczę na to, iż rząd Imó] będziecie popie 
rali waszem pełnem ufności współdziałaniem i 
witam panów jak najuprzejmie 

Mowa Chluimetzky'ego była prawie zu- 
pełnie bezbarwna 

Po przedstawieniu delegatów, cesarz rozma- 


św. a kardynałem miały być obecne stosnnki 


wiał prawie z każdym z nich. O ile dotychczas 
wiadomo — nie dotknął monarcha żadnego poli- 
tycznego tematu. Wobec AF adeniego 


wyraził szezególne zadowolenie z 


przyjęcia w Galicjuaawąe —.. 
Buda-Peszt 17. września. Komisja budże 
towa delegacji austrjackiej ozna dziś pod 
przewodnicwem hrabiego Stabistawa Badeniego 
obrady nad budżetem ministerstwa spraw zagrą. 
nicznych . d 
Referent tego działu Dumba podniósł, ze 
trójprzymierze jest niewzrusz0ną podstawą na- 
szej polityki zagranicznej, nać czem zresztą 
niepotrzeba się rozwodzić Szerzej wobec wczo- 
rajszej przemowy cesarza. — *-0%Ca ma na- 
dzieję, że traktaty handlowe: zawarte zawarte 
z wschodnimi sąsiadami A osobliwie z  potę- 
żnem państwem rosyjskiem. Przyczynią się 
także do wzmocnienia przyjacielskich stosun- 
ków politycznych. Mowca obawia SIĘ, że osta- 
tnie wypadki w Bułgarji, tamtejsze walki stron 
niege i osobiste mogą zatamować dalszy rozwój 
tego kraju, 


Piwo 


oraz ZNANE s dobroci 
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cznych, aby udzielił w tej mierze bliższych wy- 
jaśnień, jako też co do Serbji. 

Młodoczech Pacak wykazywał, że Rosja 
jest jedynym przyjacielem Austrji, na którego. 
można się spuścić. Niechęć Czechów przeciw 
trójprzymierzu jest wyrazem młodoczeskiej opo- 
zycji, przeciw Kalnoky'emu nie ma bynajmniej 
zwróconego Ostrza, Mowca ubolewa, że budżet 


ministerstwa spraw zagranicznych łączą z po: 
HOLE irójprzymierza i zarzuca, że na hr. Kal- 
nogy'ego także spada wina na dzisiejsze we- 


wnętrzne stosunki monarchji,. zwłaszcza 
tnację w Czechach, zaostrzoną skutkiem 
wadzenia stanu wyjątkowego. 

„Delegaci hr. Zedtwitz, Russ i Lapull wy- 
stąpili stanowczo przeciw wywodom Pacaka i 
odmawiali mu prawa przemawiania w imieniu 
narodu czeskiego 

Po odpowiedzi Pacaka zabrał głos hr. Kal- 
noky. Mowa jego trwała trzy kwadranse. 

gudspeszt 17. września. Podczas cercle de 
legacyjnego cesarz odszczególnił nadzwyczajnie 
delegatów polskich. Po Badenim przystąpił do 
Chrzanowskiego i rzekł: „Ich werde den Au- 
fenthalt in Galizien zu den schoensten Reiseta- 
gen meines Lebens zachlen". Podobnie wyraził się 
wobec wielu innych. Z Chlumetzkym rozmawiał 
o podróży do Galicji i chwalił „den glanzend: n 
Empfang“. Do Młodoczecha Slamy, który po- 
dróżował po Bośnji, by zebrać materjały do kry- 
tyki aministraeji, rzekł: „Wie lange waren sie 
in Bosnien/* a usłyszawszy, że trzy tygodnie, 
odrzekł z odcieniem ironji: „Das haben Sie 
schnell gemacht!“ — Z włoskimi delegatami roz- 
mawiał po włosku i chwalił przyjęcie w Tyrolu. 
Kiedy delegat Bazzanella wyraził żal, że 
namiestnik nie dopuścił burmistrzów miast wło- 
skich do audjencji, cesarz w milezeniu odwrócił 
się od niego. 

RZEPA PAZ e z A 


Telegtamy Dziennika Połskisgo . 


Kraków 17. września. Przy odjeździe wre- 
czono arcyksiężnie Śliczne bukiety. Arcyksiężna 
serdecznie dziękowała za to. Na peron przybyli 
de'egat Laskowski, komendant korpusn z ca- 
łą jeneralicją, prezydjum Akademji umiejętności, 
dyrektor policji, zastępca dyrektora kolei pań- 
stwowych Horoszkiewiez. Arcyksięstwo ser- 
decznie dziękowali za przyjęcie. Na polecenie 
arcyksięcia udał sie delegat do prezydenta Frie- 
dlieina i podziękował mu za piękne przyjęcie, 
szczególnie za iluminację. 

Łareut 17. września. Arcyksiążę Karol Lu- 
dwik z żonę przybył tutaj o godzinie 10. minat 
55 rano. Na dworcu kolei powitali zh hr. 

ijg . Potocki w pięknym 
Lr Ci malownicza w krako- 
wskich strojach włościańskich na 100 koniach 


otoczyła powozy, które ruszyły wśród entuzja- 
stycznych okrzyków licznie zgromadzonej oko- 
licznej ludności. © godzinie |. podano w zamku 
obiad, do którego zaproszono oprócz arcyksięstwa 
i świty, hr Augustów Potockich, hr. Natalię 
Potocką. hr. Józefa Potockiego, hr. Antonich 
Wodzickich, hr. Edwardów Chołoniewskich, hr. 
Koziebrodzkiego, pułkownika Morawetza, pod- 
pułkownika Gisel, starostę Marynowskiego, dr. 
Małachowskiego, pp. Szczerbińskiego i Ambrozie- 
wicza. Odjazd do Lwowa nastąpi o godzinie 
3. minut 44. po południu. 
Mościsk. 17. wrześcia 
Sądowej-Wiszni palą się 

udapeszt 17. września. Cesarz odjechał dziś 
rano do Nagy Maros na manewry. Miasto tam- 
tejsze przystrojono wspaniale na przyjęcie mo- 
narchy. Arceyksiążę Albrecht przybył tu wczo- 
raj i udał się do Wisegradu W nocy przybyli 
attaches wojskowi obcych mocarstw i udali się 
na pole manewrów. 

„arciń 17. września. 
wczoraj wycieczkę Niemców z Poznańskiego i 
miał do nich całogodzinną mowę, w której dzię- 
kował im za przybycie, będące dlań nznaniem 
jego współdziałania około dzisiejszej budowy pań 
stwa niemieckiego. Nowe stosnnki dają silniej- 
szą rękojmię przynależności Wielkiego księstwa 
Poznańskiego do Niemiec. Na 48 miljonów Niem 
ców jest bowiem tylko 2? miljony Polaxów, nie 
mogą zatem być oni czynnikiem decydującym. 
W dalszym toku objaśniał Bismark polskie aspi 
racje z r. 1831 i 1848 i antagonizm między Po 
lakami a Niemcami, mający swe żródło w szla- 
chcie polskiej i w duchowieństwie, w niższych 
bowiem warstwach narodu polskiego jest ten an- 
tagonizm mniejszy. 

Następnie rzekł Bismark, że pokojowe po- 
życie obu narodowości jest możliwe, byleby 
tylno nie było szlachty polskiej i duchowieństwa 
katolickiego. Dowodem tego Prusy wschodnie, 
gdzie nie ma księży katolickich i Szląsk, gdzie 
panuje pokój dlatego, że nie ma szlachty pol- 
skiej. To też szlachty polskiej nie należy po- 
pierać. 

Mowę swą zakończył Bismark temi słowy : 
„Na każdy sposób jednej rzeczy możemy się 
uczyć od Polaków, to jest silnej łączności między 


za sy- 
zapro- 


erem 


Mościska od strony 


Bismark przyjmował 


I sobą. * 


prosi więc ministra srpaw zagrani- | i antidynastyczną* demonstrację. 
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piizneńskie 


Petersburg 17. września. Prof. Sacha ryn 
powołany został ponownie do Spały. 

Paryż 17. września. W Tulonie zmarł kon 
tradinir.ł Lebourgeois. 

Monachium 17 września. Monachijska Ally. 
Ztg. donosi z wielkiem oburzeniem, że jeden z 
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polskich obywateli urządził w tych daiach ob- ' 


chód Kościuszkowski, na któryħm odezwał się do 
chłopów, że w czasach interregnum, jakie jest 
dzisiaj, właściwym królem połskim, jest prymas, 
którego też za pierwszego władcę uważać i dziś 
należy. Allg. Ztg. do denuncjacji tej łączy 
odezwę do rządu, aby ukarał tę „antipaństwową 


Rzym 17. wrrześnia. Papież przyjmował 
wczoraj drużynę pielgrzymów z Tyrolu, skła- 
dującą się z 60 osób. 


Przyjcrzałi do Lwotta. 
dnia 1.. wrzesnia 1394 

HOTEL ŻURZA. R. Cywiński z Telaczego L hr 
Starzeński n Podkawmienin ŒE. Zabrzycki z Pijarszczyzny. 
A. Zawisza A. Kierzkiewiez z Królestwa Pul. B. Stecki z 
Nadycza S. Mroczkowski z Tarnopola. O. Seknelt z Firle- 
jówki. P Gorski z Krakowa. K. Siwicki z Cjeniawy R. 
br. Gotterburg z Wiednia. A. Krasauer, J. Valdin z 
Paryża 

HOTEL WICTORIA. Hr. Z. Sobańska z Tarnopola. 
W. Lechowska z Warszawy M. Agopsowicz z Czerniv- 
wtec. S$ Tworkowski z Kowynie. K W Johns z Krakowa. 
J. Reich z Nowego Sasza. U. Sehmelz z Bielska. Dr. R. 
Binder z Bielska. n. Danek z Krakowa. H. Reieh z 
Wadowie. 

HOTEL IMPERIAL E. 


hr  Forchgrade z Belgji. Z. 


hr Romer, R. hr. Wisniewski z Krakowa M. kr. Poniń- 
ska z Poznania. A. br. Adlersfzld z Mostów. A F br. 
Rigler z Czerniowiec. W. Uosrstman z Krosna. A. Poso- 


chowski, M. Bajewski z Sxmbora. R. Geringer z Milowie. 
A. Zarzycki z Warsznwy. 

GRAND HOTEL. Br. dr- K. Horoch z Wiednia. Hr. 
Bogoszona z Rzeimienia. S. Sehnepp z Wiednia. B. Skta- 
dowski. J. Składowski z Królestwa Pol. J. S linirch z 
Qzerniowiee. J. Bien, W. Braun z Jaworzna J. Schobbot 
z Mościsk. B, Fluek z Rzeszowa. T. Mazur z Foznania. 
S Kontz z Wiednia. W. Haszczyo z Przemyśla. C Wes- 
sely z Czerniowiee F. Stopezyński z Haluszczyn+ A. 
Bion z Tryestu. Dr. E Kornfeld z Wiednia. C. Plewiński 
z Bukowiny. 


mz TEPE ena 
NADESŁANE 
vi. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 


kapule i sprzedaje wszelkie pap'ery 
warieściowe i mowely po ua'dokł-qdniej 
szym mursie dz ennym 


PROMES Y 


de wszęsikich ciągnień 
ubezpieczenie 
losi w odstrai pr:ozuylosowanie al pari. 
Zlecenia z prowincji wykonuje bez doliczenia jakiej- 
kolwiek prowizji. 
m -pA mA a 


Zmiena mieszkania. 


Gr. A Gońka 
lekarz-jentysta 


mieszka obecni 2 Korena, gr 1, w domy Wgo 


ordynuje podczas wystawy od 8. do 1. i od 
3. do 6. 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanistaw Sochanik 
ordyzuje pl Barnardyńszi 1. 15 
od Il—l2 i od 3—5. iż 1—? 
Dr. med. t. Feuerstein 
go ok ea aj 


Mieszka obecnie ulica Batorego 1. 30. Ord. 2! , —4 
dj — 


Zmiana pomieszk:znta. 


Marjan Lisowski 
lekarz- dentysta, 


mieszka obecnie przy ulicy Akademickiej l. 10 
1466 w nowym domu Wgo Grossa. 1-3 
e 


Kwaitet wystawowy z Chicago 
(Wiedeńska muzyka ludowa) p 
swemi fiagrodzonemi śpiewami i jodlerami 


Brady, Kohihofer 


artystyczne gwizdanie Fiaker (s Mistrviecherl) 
codziennie w restauracji Wystawy 
Zoglmann i Olbrich. 


Wstęp wolny. — Początek o 7. godz. wieczorem. 


ze 


Okalista 


Dr Teodor Bałłaban 


b. s asystent i lekarz na klinice prof. Borysiekiewicza 
w Graeu, po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje 
w chorobach i operacjach ocznych przy wlicy 
Wałowej l. 7. 


godziny 10. do 12. przed poł i od 3 do 5. popołudniu 


0d 
106 Dia ubogich hezyłartnie od 9. do 10. ran.  1—? 


66 


Se jalisa Ghorób skarnych 1 Weneryczny Ch 


Dr. Kazim. Podlewski 


na klinice prof. Fourniera w Paryżu 
e. 


Lasssra w Rerlini 


Ordynuje od II. do 12. I od 3. do 5. 
ul. Chorążczyzny l. 16. 


były lekarz prakt. 
1 


Dentyata 
Wszech naaw lekarskich 


Dr. Bugurnił Bieńkowski 


po ukończeniu speojai ‘yeh siudjów w instytucie odontolo- 
giczcyia w  Berlime i odbyciu podróży naukowych do 
Hwili nsd Saala i Lipska 
ordyntje od 9. do I, i od 3. do 6. 
ulica Trzeciego Maja 


dom dawniej Tennera 


1121 lub ulica Kościuazki i. 8- 1 ? 
= — == 
Przedostatni tydzień I 

60.009 zł. wynosi główna wygrana lwo- 


wskiej locerji wystawowej Zwracamy uwagę na- 
szych szanownych czytelników na to że ciągnie- 
nie już dnia 27. września się odbędzie. 

aa. w kz 


Wyższe kursa języka i literatury francuskiej 


otwiera z d iem I. października 1894 roku Antonina 
P Rzwit wa GawrerS 2, 
Zapisywać się luożna na kursa, jakoteż na lekci 
prywatne codslnnuie między 2. a 5. dł w "O 
prelegentki przy ulicy Ussolińskiej | 11 “ 


——— 


oleva HANDEL DELIKATESÓW 
ST. WOJCIECHOWSKIEGO 


rég Akudcęick! ' Gzaręt 


vB.) Ło <a; 1 


1 


Doniesienia rozmaite | 
po 1'j, centa od wyrazu. | 


ce i latarnie grobows. Wanny, 
TY kanapki, bidety, parnie pełeca pra- 
cownia blackarska Z. Gościcki, Lwów, 
Kopernika 7. 103 


n chercha une banue frangaise pour 
deox enfants de 7 et 9 ans. Pańska 
No 18., 2 étage. ZM 


— | 


Ru zycielska Agencja Heleny 
z Jordanów Biernack'ej, BREE 
U 


( 


p o 
mow 7 chlubnami świadectwami 
mosisdający 20 letnią praktykę i z 
uprawą chmie!u dokładnie obznajomiony 
poszikrja pos'dv, którą zaraz objać 
"że. Adres: J. T. posta rest. Kamionka 
1716 


a rumiłowa. 


TAM TOM SF F'EVU PHLZIIGMI RASIRAOWNICtWAMI. 


z„mmocnika guspodorcze% * — 
złótnego.  benajomionego z większem 
zaspodaratezm. z porząduego domn, p^- 
ssukujo "arzad 34br Romanów. Podania 
sienwzgladnione zostaną bez odpowiedzi, 
+: piezła Somanów. 706 
> = PZ W EEK, 
«ema poszakuj się: Kupiec, | 
zdolny pracownik, mo- 
„+: fachowego lub też ko- 
ściny i pewny rachmistrz, 
«szę:ik'ego deglądliwy, znaj- 
? dze umieszezasi:. Warunek: Nieposzla- 
i kowany i uszciwy eharakter. Oferty pod 
i adresem: Magazynier 1894* poste rest., 
| główny urząd p:oztowy Lwów. 


p 


wsie w 4, 


v:a 


i 


C 


skiego, 23. 
okój osobny z wiktam lub bez 


dla jednego rara lub pani do wy-| 
najęcia zaraz ul Teatralaa 10. 
z —— o 


poszwa 
lica Gosienskiego 4.jest pokój 
umeblowany z opałem i usługą zaraz, 
707 | do wynajęcis. 717 


A ucznia 


cenika. 


Z 
usteniant lub naystent far- 
mn cji, znajdzie natychmiast umila 

szczenie w droguerji 

Hotel Warszawski Lwów. 


koneesjosowana 


najniższych 


dania ul. Teatralna 10. T 


D 


TIADA A SE ORC RAAOEKP AEK 
—a ind Z DŁ 


obne ogloszenia. 


pteka w Ulanowie poszukuje 
już prak yknjącego lub Pona, 


pod „Kotwicą 


Z Z 
periapisny dwa, jeden zupełnie 


nowy z fabryki Fritza, drugi prze-, 
grany Warna z Wiednia zaraz do sprz 


15 Tatyńskiego, we Lwowie, w Grand 


m 


o rozszerzania ZRONEÓW a 
ogłoszeń handlowc-przemysłowych: 
ajeacja 
niowskieyo) we 


K. Kor:e 


DZIENNIK POLSKI s dnia 18. Września 1804 r. 


„Mydio z białej Iii 
wydelisaca, wygładza i znak: micie 
oczyszeza skórę. 
CENA: 6O et. 
Łabor. chemiczna 
POKORNEG* 


A. 
mag'stra f.rma: i 
L= vw, uł. Wałowa 15. 


Zdolny korespondent buchalter 


110 biegły w językn niemieckim i polskim. 


otznajomiony z kerespondeneją i buchal 
'terją handlową, znajszie umieszczenie 


i w składzie farb i materjałów Leopolda 


"Hotelu. Oferty tylko ustna; Ds = 
semne nie będzie się odpowiadać. 
ez 


e | 


bm |. 42 a a LO M 


Lwowie przyjmu € E 


| zlecenia firm i ogłasza takowe po m: Ż!i- | 
cenach we wszelkich 
żądznych dzienuikach. Adres : „Impressa“ j 
we Lwowie, 


Mieszkaulła i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


rsy pokoje z przynależy:ościami mmam=mm 
w parterze, ulica Dłagosza 8. F 


e 

stery pokoje z przynależytościami: 
pa drugism piętrze, ul ca Kraszew- stacja kolejowa i poczta 
03 


poziBNE DY ZE KRAZY ROZP aasre ET 


J 


` Rach 


według zəgaru lwowskiogo, ważny z dniem 


p aa z nÓ 
R 


p ociągów. kolej owych 


1 maja 1894 r. 


„01 


TIS własnego chowu po cr$ginalnym impor- 


Osoba inteligentna | 


bzrdso dotrze rolecona. mogąca złożyć 


1 i "000 zł, kuueji, zasjdzie zaraz korzystną 


rosadę. 
Bliższej wiadomości udziali Leoa 
prid Lityśiski, Lwów, Grand Hotel 
"w godzinseh mięczy 1. e 3. 


I 


Zarząd Ośóbr Zameczek ; 


sprzedaję 1904 1-4 

a zor 

S Buhai rozpłodowych „3: 
towanym buhaju rasy „Szwycer* i naj- #8 
l pszej mleszne;, krajowej rasy krowach, 23 
ceny umiarkowane. 


e u 
Poszukuje się 5 
kwoty 3000 zi. sA 


na hipotekę większej realnoś si miejskiei, $3 


| 
| 


Są Poeiągi ociągi SĘ po kasie oszczędności, za opłatą (rei | 34 
r . ospieszne osobowe _| kowanego procentu i zwrot-m po latseh | 
Do Lwowa przychodzą : pospone |-- 9:34] 6-46 | vse czterech. — Bliższa wiadomość w kance- $ 
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| Rzeszów lub Tarnów « «nesso 303 — = E Y- 
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| i - i egiestewa pr - 
"a ais SnI ka R f -- — | — |936| na wystawie pod wzgłędem jakości | 5%; 
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t o f p < = j . a 2, € $ = 
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Z EMONA Prze IKS W EWS sa | = 1:63! — Adi + $j b l 
Z Kurysiewia przes Seyf + + - + = = | = 2 38 z: 4 podług najnowszzch 
9 | ża Sotil TW = Wł eń modeli paryskich = 
a 4 Aic < W I | poleca z 
me CYT TREJE i inl 2 46 \ ; 
PIE: aoai KW | 923] - magazyn mód Z | 
Z Skolu. , Ca] Ted i Stanisławow= przez | e m a y A 
AORT E e EE Z E i na HERI i EU i 3 a 
] Zal Nb: ja fad lh do włąszuie 308) „1 238) = ENEE iiy PANH QUE 3 
A (owi: (od 14. wuja ak do od sołania) | - 337| — — T: 
6 Rej e, i wo Lwowie z 
ve 4 z dęta e 2 * 
ze LWOWA SalucdzĄ. ł S 
: W rasłagia, Berlina) i 934646] 32A 111: | 731 al. W ało wa G. a | 
x. kot , (> ule, FP SZIAWI 3 4 | 4 ap RA z4! <= Pa > | 
Da Uuzpówki (4,ispactgo) przez Tarnów i 1 R» ". c=" ÓW Si 
laki Rzeszów ma: » + A: ii s zy 40:46) — 3 =: NSZ” RE = Si 
Da Ucabówżi (Zakepanago) przez fvzesz s Ti; 4.4 z 
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| Do Muszycy - Krynicy, Żegiestowa przez e i » 
Tarnów . Radu w a ao — — 5-38) — Wapno karbolcewe. = 
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zbiore m 
y, st. Caio 


„ sbiór 166 003 
Kaysow czat 
Melange ds Loci 
Wysiewki nerds- 

eiste + e- 
Wyslewkl aajlep- 

asyeh herbat . 


taboraterjum chem'czna 


I.frmarja w sprawach tary 
Zinndoł horbsty chińsko „rosyjskiej 


PUZUAAUNDA R IBD 2. A. 


ATE 
o. 


Seuchokg czł” * > 


fo 


poleca tizlar 5 


K a 


6 smaku czystym i aromat- Gai "A 
które rozsyła franko ep'anine = 
xażdej stacji pocztowaj 4], KENT 


ra 


4 


, glac Harjacki 0 


':9! 1 

z Z4t1DE 
erp %7 
w © 


P w woreczku; 

za Portorłe = - a a . J— 1h 4 

& Cubs grabo złarnieta - 450 , 3 

4 Qaylon zielona - - - 19:— m 
„ przednie 104: M 

> LJ 

„ grub, sisrn. 10-156 p *© 
Lie y „ perłowa ë 10m® , "i 
Mosea arabska aromat. 1075 , [zi 

ESO Dawa gos + < © = TORNE 


Wydawos, Józef Laskownicki. 


ug Opakowania uie liczy Sie. 
Zamówionia z prowincji wysyła sią odwzotuą poszt 


| -E U U E 


mi naa) PWD POK * 


Ka szat dnia | 


Tektury do krycia dachów, | 

Pły:y izolacyjna, j 

M są terowa, Ter gazowy, Ter: 
drzew ny, Smoła asfaltowa, 

Szczot:i i pędzla do smarowań a, 

Gwożdzie do tsktur, (dachów) 

Coment, Gips 

Carbolin: um, Antimerulion, 

Wapno hydrauliczne, 

Farby fasadowe i t p it p 


| 
| 
| 


| a "fimo 


lig Alt 


Odpowiodzialny xa redakcję adam Krajewski. 


wielka Lwowska Loterja Nystawowa. 


w gotówce z potrąceniem tylko 10'/,. 
LOSY poleca: Schelleuberg i Kreyser, 


Piotr Chrzastowski | 
handel ż-lażny ce Lwowia, plae Kapi- | 
tulsy l. naprzeciw Katedry). | 


Gips do zaoz:trywaria 0*isn, 


[ALOJZY HUBNE*: 
Żó:ki w HP 


14 


Głowne wygrane 


60.000 ił. 10.000 1. 5.000 1. 


Lwowskie Losy Wystawowo po 1 zł 
dom bankowy. Gustaw Maks, d*m 


bankowy. Jakób Stroh, dom bankowy. 1810 1-4 


aU min.. Z y na 
APIZMY * 
i Muszinrdn w TREPTE: 


ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 
NIEZBĘDNY W KADŹDYM DOMU 


Dla uniknienią fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
koloru czerwonego na każdem pudelku i na arkuszach. 
Znajduje się we wszystkich aptekach. 

Skład główny : w Paryżu, 24, Avcnue Wietoria 


>. Eon wypraw toczona, Pareng ol asie 


poleca najtaniej | w doborowych gatunkach, sprzedaje 
| Zarząd dóbr Juliana Er. Brunickieog 


w Strzałkowie, = Stryj. 


Pa lmy l 


Waleczki, | 
| Latanje, Corypha, Phoeniksy, Cha- 
| 
| 


Kit, 
mareopsy, Kentie, Arecea, Gracaeny 
Aletris i wiele innych dekora*yjnych 
roślin poleca jak najtaniej Zarząd 
ogrodu pałacowego w Kamionce 
1913 Strumiłowej. = 


pole'a taniej jak wszędzie 


1—? 


LWÓW. 


EEE BEA OEE EE 
Mydło królewskie Mydło 4 
Thridace Velvutine E 
NIEPOROWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE f 
MYDŁA E 

H 


VIO 


poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 
za najlepsze przez użycie od pół wieku. 


MYDŁA te mają własność nadawania powłoce ciała 
BIAŁOŚCI JĘDRNOŚCI i DELIKATROŚC! 
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Fabrykant perfum 29, Boulevard des Italiens w Paryżu. 
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Dostać można w głównych miasta*h całego Świata. 
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Przeciw cho'erze i ep;diemiom l! 
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ANGIELSKIE PATENTOWANIE 


zapomocą kompozycji węglancj oczyszczają i destylują wodę do 

picia, usuwając męty, mikroby i zarazki Filtry te jedynie praw- 

dziwe i skuteczne systemu „BUHRIN GA“ są w rozmaitych 

wielkościach i naczyniach do nabycia we 1 wowie wyłącznie tylko 
w handlu 


KAZIMIERZA LEWICKIEGO 


(główny skład porcelany, szkia itp.) 
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we Liwowie, pr y ulicy Trybunalskiej. 

a) Fdter węglowy z wężem gumowym 
zastosou any do każdego naczynia otwartego 
95 rt, alr. 130, 226, 410, 660, 850 
(uedług wielkości). 

b) Filter szkłanny 
13256 

c) F:lter kamionkouy zżłr. 10'60, 15 80. 
21 80, 26:20 

d) Filter żelazny emaljowany do każdej 
flaszki zir. 4 85, 0:70. 

e) Fdter wiaderkowy emaljowaniy z be- 
czułką kamtonkową złr. 1060 i 1630 

f) Filter kicszonkowy podróżny (w pu- 
szce) złr. 2:90. 

g) Osobno do nabycia sam? wę gle filtrowe 
do każdego rodzaju i wiekości jlitru —70, 
zz — 85, 166, 195, 255. 
Patentowame filtry systemu „Biikringa” są najpraktyczniej- 
szym i naj.kuteczniejszym środkiem ochronnym przeciw wszelkiego 
rodzaju dolegliwościom żołądkowym i rozmaitym chorobom zakaźnym. 


z flaszką złr. 270 


 Najwyłsze odznerzeaja na piernstyro wysta- j 
wach świuconych od rohu 1587 coctą%sty. 
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Papier s fabryki czerlańskiej, 
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B4 kiwiek prowizji. 


ROSYJSKĄ HERBATĘ KARAWANOWĄ 
Sergjusza o kilówicz: Hortewa w Moskwie 
opakowaną pod nady 

po cenach moskiewski 
za funt 


orem ces. rcs. władzy "łowej 


rosyjski -- poleca : 
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ZennlAi gratis i franco. Upakowanie bez ó i 
zpłatne. Zamówienia przynajm 
na 3 funty odsyłamy frango. Pog? „pay 
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Koraeubursk: proszek do karmy bydła 
a dla keni, bydła rogatego i ovio 1:33 
Jean "ją pudełba 70 ct, 'h pudełka 35 et. 


Qd lat 40 w bardzo i lu stajniasb w uż,cu wypadkach niechęci do że”u 
złego trawienła, poprawieniu młeczności i pomnożeniu wydajneści krów. i 
Skład główny : " W 


Franz. joh. Kida 
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iź,dać wzrsźiie| e. k. antr. i grot. rumańsk do- do nabysa -e | 
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cerneuhurskie Á ach i dro- 
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W Kurenhirza moa W.edziem. 


C. k. uprzywilejowana 


rafnerja spirntusu, fibeyka runa, likeróg i celu. 


sza ikalasi Nasiępców WR LWOWIE 


Jil 
jasób Sprecher i Spółka 
poleca 1209 1-7 


najprzedntejsze rozolisy, likiery, sław ódkż 

, sławne wódki polskie, star 
starkę, rumy krajowe, jiko też i iagranicznaj Ono, Ke. 
ledyna OISE , wicę i t. d. 
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny SPIRYTUS i 


ALKOHOL ABSOLUTNY 


1000 do celów leczniczych 


Składy dia miasta Lwows : w handlu Wgo E. Riedln 
P : , Plano 
watro La ut. Koporrika l. 9 i w a Ar składzie 

nych Wa» J. Joilosa, wi Karola Ludwika 29. 


Do vajbliższych ciagu: eń 


polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, sibo też na raty 


miesięrznó wszystkie losy, a mianowicie : 
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0 asa wapatia UHSRQYI dnajralsiQa 
ko 054 sesia GD CPi 
Cagrisnie I. psźlzieraika, — Główna wygrana zł. 100.000. 
PROMESY na te losy po zł. 260. 
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Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcja priorytety 
SJ w ogóls wszystala pania”y wertościewe po najprzystępniejszych 
j cosuach. 

Zlecenia z prowiueji uskuteczniamy bez doliczane jakiej- 


Towarzystwo tankurcż i igsioru wymiany 
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Ogłoszenie. konkursu. 
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ch, począwszy od zł. 1:80 aż do zł. 10:40 | 
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Magistrat miasta Tarnopola rozpisuje niniejącem konkurs na po- | 


sadę koncepisty Magistratu. 


Do posady tej przywiązaną jest 


4 8 duiowem wypowiedzeniem, 


z 30 dniowem terminem wypowiedzenia. 


mi E ? 
% Lwów, duia 31, Stycznia 1890. mra 
Ku 5 
= Dyrekcja. 

| Przedruk nie będzie płacony. 
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płaca 900 zł. rocznie, dodatek ` 


aktywalny 100 zł. i 3 pięeiolecia po 100 zł . | 
Kandydaci ubiegający się © tę posadę, winni posiadać znajomość 
języków krajowych i języka niemieckiego, wykazać, że nie przekro- ` 
czyli 40 roku życia i że posiadają oby watelstwo austrjackie. l 
Ponadto wymagane są ukończone studja jurydyczne, złożone z do- | 
brym skutkiem 3 egzamina prawniczo-administracyjn?e; tudzież jedno- 
roczna praktyka przy rządowej lub autonomicznej służbie administra- 
cyjnej. a s . 1923 1—3 
Posada powyższa nadaną zostanie prowizorycznie z prawem do 
emerytury i stabilizacji po rocznej nienagannej służbie. 
Podania udokumentowane wnosić należy do końca października 
b. r. do Magistratu miasta Larnopola. | 
Tarnopol, dnia 12. września 1894. 
Pohorecki. 
EK KE KOC O A R O 
14 n e Ę Laal 4 | 
z Aaea R: r i Art aru 
? Galieyisi Ban Kredytowy | 
= RVA | RE Y wyż wę ig » 4 
aż począw” Siy od dnia L < Gieo 1390 r. s | 
CZ YS H sej t A 
S $ y Se 
r i} M 
F: EÀ 4 i EO) 
U na 5 EX | 
A 5 . | 
e z 30 daiowem wypowiedzeniem i R 
9.0 Ę 
śe | > 8 kry 
TŁ gl 5 p: i 
„02 0 Åsygna iy KASOWEŻ 
A |6] r 
: A 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4',"/, Asygnaty 
kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 
teda począwszy 0d dnia 1. Maja 1890 r. po 4°), 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera, | 


